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Wczoraj wojska niemieckie w kroczyły do Kłajpedy

lak brzmi układ miedzy Litwa a Niemcami
Strefa w o ln o -c fo w a  dla L itw y  w  porcie k ła jpedzkim

Posłowie Żeligowski 
i Dudziński u P r ę «  era
W AR SZA W A , Prezes Rady Mini­

strów gen. Sławoj SkładkowsŁl przy­
jął wczoraj posłów na Sejm gen.

BERLIN. Jak donosi niemieckie biu­
ro informacyjne, niemiecko-litewski 
układ państwowy o ponownym złącze­
niu obszaru kłajpedzkiego z Rzeszą Nie­
miecką ma brzmienie następujące : 

„Niemiecki kanclerz Rzeszy i prezy­
dent republiki litewskiej postanowili 
uregulować w drodze układu państwo­
wego ponowne złączenie obszaru kłaj­
pedzkiego z Rzeszą niemiecką, wyjaśnić 
sprawy, niezałątwione między Niemcami 
a Litwą i w ten sposób otworzyć drogę 
dla przyjaznego ustalenia stosunków 
między obu krajami. W  tym celu po­
wołali upełnomocnionych: niemiecki 
kanclerz Rzeszy ministra spraw zagra­
nicznych p. Joachima von Ribbentropa, 
a prezydent republiki litewskiej mini­
stra spraw zagranicznych p. Juozasa 
Urbszysa i posła w Berlinie p. Kazysa 
Skirpę,. którzy po wymianie swych w 
dobrej i należytej formie sporządzonych 
pełnomocnictw porozumieli Się co do 

następujących postanowień:
Art. 1, Odłączony na mocy traktatu 

wersalskiego od Niemiec obszar kłaj- 
pedzki zostaje z dniem dzisiejszym po­
nownie złączony z Rzeszą Niemiecką.

Art. 2. Obszar kłajpedzki zostaje nie­
zwłocznie opróżniony z litewskich sił 
wojskowych i policyjnych. Rząd litew­
ski postara się o to, by obszar ten przy 
ewakuacji pozostawiony został w po­
rządku. Obie strony, o ile zajdzie po­
trzeba, mianują komisarzy, którzy mają 
przeprowadzić przekazanie administra­
cji, nie znajdującej się w  rękach władz 
autonomicznych obszaru kłajpedzkiego. 
Uregulowanie powstałych spraw, wypły­
wających ze zmiany suwerenności pań­
stwowej, w szczególności spraw gospo-

Co to znaczy?
KOWNO, Jak się zdaje — sejm litew­

ski żadnej uchwały w sprawie odstąpie­
nia Kłajpedy nie powziął i prawdopo­
dobnie uchwały takiej w ogóle nie po­
weźmie. Kwestia ta nie została przed­
stawiona sejmowi do uchwalenia. We­
dle urzędowej agencji litewskiej „Elty“, 
ze strony niemieckiej w charakterze ko­
misarza dla przejęcia kraju kłajpedzkie­
go wyznaczono dotychczasowego prze­
wodniczącego dyrektoriatu Bertulaita, 
ze strony zaś litewskiej wyznaczony ma 
być dyrektor departamentu ekonomicz­
nego w min. spraw zagr. Norkaitis,

D e le g a e ia  a n g ie ls k a  
w  n o s k w h

MOSKWA. Wczoraj rano przybyła dó 
Moskwy handlowa delegacja brytyjską na 
czele z min. Hudsonem. Delegatów na 
dworcu powitali: szef protokółu dyploma­
tycznego Barków, wicekomisarz spr, zagr. 
Potiemkm, członkowie ambasady brytyj­
skiej z ambasadorem Seadsem na czele 
oraz korespondenci zagraniczni.

Delegacja złożyła wczoraj kurtuazyjne 
wizyty Litwinowowi i Nikojanowi. Dziś 
delegaci zwiedzą Moskwą i będą na operze 
„Iwan Susanin*. Dopiero jutro delegacja 
rozpocznie swe prace.

darczych i finansowych, urzędniczych, 
jak również spraw dotyczących przyna­
leżności państwowej, zastrzeżone zostaje 
dla osobnego porozumienia.

Art. 3. Biorąc pod uwagę potrzeby 
gospodarcze Litwy, stworzona zostanie 
w Kłajpedzie dla Litwy w o l n a  s tre -  
f a. Szczegóły zostanę załatwione we­
dług wytycznych dołączonego do tego 
układa aneksu.

Art. Ł  Dla wzmocnienia swej decyzji 
co do zapewnienia przyjaznego rozwoju 
stosunków między Niemcami a Litwą, 
obie strony zobowiązują się nie uciekać 
się wzajemnie do stosowania przemocy 
ani nie popierać użycia przemocy, skie-

rowanej przeciwko jednemu z kontra­
hentów przez stronę trzecią,

Art. 5. Układ niniejszy wchodzi w ży­
cie z chwilą podpisania, w dowód czego 
pełnomocnicy obu stron podpisali układ 
ten, sporządzony w dwóch oryginałach 
niemieckim i litewskim.

Berlin, 22 marca 1939 r.
(—) Joachim von Ribbentrop 
(—) Urbszys (—) Skirpa

BERLIN. W ojska niemieckie wkro­
czyły do miasta Kłajpedy wczoraj około 
godz. 8. Zostały one powitane przez lud­
ność, Już , przedwczoraj wieczorem 
wkroczyły do Kłajpedy zmotoryzowane 
formacjo policji i oddziałów S. S.

Sejm o wsDófpracy Polski z Ulw a
: Ną Sejmu podczas ; , rozpa­

trywania sprawy' traktatu handlowego pol­
sko-litewskiego, poseł Lechnickl złóżył na­
stępujące oświadczenie:

,i—- Nie mogę pominąć nipmentu, który 
wybiegać może poza przedmiot niniejszych 
ustaw, lecz który wiąże się z całością na­
szych sąsiedzkich stosunków z Litwą. — 
Przed paru dniami w najbliższym naszym 
sąsiedztwie zostały uregulowane stosunki 
między dwoma narodami o nierównych 
siłach, na zasadach, które w tej formie nie 
były stosowane od szeregu pokoleń (mowa 
o Czeehach — przypiSek red).

Dzisiaj rąno znowu stanęliśmy -wobec 
wiadomości o decyzji, powziętej w obliczu 
obecnych realnych warunków, która na 
pewno nie była łatwa dla naszego litew­
skiego sąsiada.

Niech mi wolno będzie w obliczu wy­
padków ostatnich dać wyraz niezłomnemu 
przekonania imieniem tej wysokiej izby, 
że droga, po której kroczymy, również i w 
przyszłości tworzyć będzie stałe warunki 
dla pomyślnego rozwoju współpracy obu 
państw i obu narodów”, (Długotrwałe i 
huczne oklaski).

Lncjana Żeligowskiego I Juliusza 
Dudzińskiego,

Francja zwiększa obroty 
z  Polska

PARYŻ. W  wyniku rokowań, które 
toczyły się w duchu serdeczności i sze­
rokiego zrozumienia wzajemnych inte­
resów, przewodniczący delegacji pol­
skiej Halikowski i przewodniczący de­
legacji francuskiej Louyriac podpisali 
w dn. 22 marca dodatek do układu han­
dlowego’ polsko-francuskiego z dnia 22 
maja 1937 r., mający na celu zwiększenie 
wymiany towarowej między obu kraja­
mi, jak również układ płatniczy, mający 
zastąpić układ z dn. 29 grudnia 1937 r.

Nie ma m ow y o dymisji 
m ir. Galinata

Jedna z agencji warszawskich, któ­
rą posługuje się t, z w. front demokra­
tyczny, podała fałszywą wiadomość o 
rzekomym ustąpieniu mjr. Edmunda 
Galinata ze stanowiska kierownika 
Związku Młodej Polski,

Rzecz charakterystyczna, że prasa 
Stronnictwa Narodowego tę fałszywą 
wiadomość skwapliwie przedrukowała-

P ie rw szy raz w  h istorii...

Prezydent Francji w  parlamencie 
angielskim

LONDYN, Izby Gmin I Lordów przyjęły wczoraj rano w W est- 
mlnster Hall prezydenta Lebruna, zrywając po raz pierwszy z odwiecz­
ną tradycj’ą, w myśl której Izba Gmin była niedostępną dla jakiegokol­
wiek władcy, lub szefa państwa.

Nieprzeliczone tłumy zapełniły od wczesnych godzin rannych par­
lament Sctuare (plac przed parlamentem), gdzie powiewały chorągwie c 
barwach francuskich i brytyjskich.

Prezydent Lebrun przybył o godz. 
11 samochodem i przekroczył w to­
warzystwie świty kratę, okalającą 
podwórzec parlamentu. Na szczy­
cie wielkich schodów, wiodących do 
sali obrad, umieszczono orkiestry, 
które grały przez cały czas wizyty 
prezydenta.

Na środkowej platformie wielkich 
schodów oczekiwali prezydenta z je­
dnej strony speaker , (przewodniczą­

cy) Izby Gmin w siwej peruce i dłu­
giej czarnej szacie, z drugiej zaś lord 
kanclerz przewodniczący izby wyż­
szej w szacie purpurowej obramo­
wanej gronostajami. Obydwaj oto­
czeni byli licznymi członkami obu 
Izb. W Westminster Hall lordowie 
zajęli miejsca po lewej stronie, pod­
czas gdy członkowie Izby Gmin za­
siedli po stronie prawej.

W chwili, gdy prezydent Lebrun

Ucieczka Niemców przez „zielona granice“
W ładne w ykryw ają now ych uciekinierów, głów n ie  

Niem ców z W ołyn ia
Wzmożona czujność straży granicz- | 

nej i prowadzone w związku z wykry­
ciem afery przemytniczej restauratora 
grudziądzkiego Radzickiego dochodze­
nia doprowadziły do stwierdzenia, że 
w powiecie grudziądzkim znajduje się 
wielu Niemców, głównie z Wołynia,

którzy usiłują przedostać się przez 
„zieloną granicę“ . Najciekawszą w tym 
rzeczą jest fakt, że uciekinierzy ci za­
opatrzeni są w marki niemieckie.

Szereg osób zostało już przytrzyma­
nych, a przecityko dalszvm prowadzo­
ne są dochodzenia.

wraz z małżonką wysiadali z samo-, 
chodu, orkiestry odegrały hymn 
francuski i angielski. W chwili 
wkraczania na podwórzec parlamen­
tu powitały ich fanfary trąb. Po 
wejściu na środkową platformę wiel­
kich schodów prezydent Lebrun 
oraz jego małżonka zasiedli w fote­
lach, po czym lord kanclerz odczy­
tał adres powitalny w imieniu wszy­
stkich parów królestwa, a speaker 
wygłosił przemówienie w imieniu 
Tzby Gmin.

Następnie wygłosił przemówienie 
prezydent Lebrun, który podzięko­
wał za wielki zaszczyt przebywania 
„w kolebce parlamentarnego żyda  
brytyjsk?er>o, w sercu tego history­
cznego bndvnku, gdzie nowrięto u- 
chwałv, bedace drogowskazami dla 
Francji I W , BrYtanii". Prezydent 
przypomniał następnie, że był już 
raz* gościem parlamentu brytyjskie­
go w czasie wielkiej wojny jako czło­
nek francuskiej delegacji parlamen­
tarnej. W dalszym ciągu nawiązu­
jąc do przemówień lorda kanclerza 

j i speakera, stwierdził prezydent Le­
brun. że podkreśliły one raz jeszcze 
głęboką przyjaźń, łączącą oba kraje.

(Ciao- dalszy na str. 2-ąj)
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Wielkie szlaki komunikacyjne
Polska— Wągry

WARSZAWA. W czoraj w  Minister­
stwie Komunikacji w Warszawie zosta­
ła ukończona konferencja polsko-wę­
gierska w sprawie podjęcia normalne­
go ruchu kolejowego na nowych przej­
ściach granicznych w związku z uzys­
kaniem wspólnej granicy.

Ustalono, że pociągi pospieszne da­
ją  dogodne połączenie W ęgier z waż­
niejszymi ośrodkami w centralnej Poi- 
sce, jak również z Gdynią oraz ze sto­
licami państw nadbałtyckich, zaś w 
Budapeszcie — dogodne połączenia w 
kierunku na Triest, Wenecję, Rzym, 
Beograd, Sofię, Ateny, Istambuł, Za­
grzeb, Susak i odwrotnie.

Ponadto ustalono dla rozkładu jazdy

Szczeętdlne w y r f itn ie n le
WARSZAWA. Wczoraj prezes Rady Mi­

nistrów Składkowski doręczył w Prezydium 
Rady Ministrów w ministerstwie spraw we­
wnętrznych dekrety nominacyjne awanso­
wanym urzędnikom.

Premier podziękował im za wzorowe peł­
nienie obowiązków służbowych, podkreśla­
jąc, iż awanse nie oh jęły może wszystkich, 
którzy na to zasłużyli, gdyż musiały być 
utrzymane w ramach środków budżetowych; 
awansowani więc mogą uważać to za szcze-

Zolnierski m eldunek osadników 
p ow . chojnickiego

Na innym miejscu podajemy sprawozda­
nia z powiatowego zjazdu osadników w 
Chojnicach. Na zebraniu tym Uchwalono 
wysłać depeszę do Pana Wojewody Pomor­
skiego Władysława Raczkiewicza następują­
cej treści:

„Zjazd osadniczy w dniu 22 marca 
1939 r. w Chojnicach wobec historycznych 
w skutkach wypadków w sąsiednich pań­
stwach, nwaia za swój obowiązek, złożyć 
Pann Wojewodzie oświadczenie, że osa­
dnictwo pow. chojnickiego stoi gotowe, 

każdorazowy zew Naczelnego Wodza 
złożyć dla Ojczyzny każdą ofiarą aż do 
przelewu ostatniej kropli krwi.“

będą wkrótce uruchomione
ści zaś z portami polskiego obszaru cel­
nego, jako też i dla teanzyto przez W ę­
gry i Polskę z Łotwy i Litwy do Jugo­
sławii i Italii-

ważnego od 15 maja br. bezpośrednie 
sprawne połączenie drogą na Ławocz- 
ne dla przewozów towarowych w komu­
nikacji Węgry—Polska, w szczególno-

Bmnet wręczył pisemne zołnw iazsnia 
dla rządu angielskiego

LONDYN. Angielskie pismo „News 
Chronicie“ twierdzi, że francuski minister 
spraw zagranicznych Bonnet udzielił pi­
semnego zobowiązania lordowi Halifaxowi, 
iż Francja pójdzie razem z W. Brytanią 
we wszelkich akcjach zapobiegawczych 
dalszemu rozszerzaniu się agresji niemiec­
kiej w Europie. Dziennik w następujący 
sposób sumuje pozycje, jakie wynikły 
wskutek rozmów Bonneta z Chamberlai­
nem i twierdzi, że w następujących 4 
punktach Bonnet udzielił premierowi Da- 
ladierowi sprawozdania: 1) rząd brytyjski 
zdecydowany Jest przeciwstawić sią wszel­
kim usiłowaniom niemieckim panowania 
nad Europą, 2) wzajemne zobowiązania 
Francji i W Brytanii są całkowicie okreś­
lone. Zobowiązania te wejdą w życie na­
wet w wypadku pośredniej agresji.

Najbardziej doniosłym punktem po­

wyższego sprawozdania francuskiego jest, 
zdaniem dziennika, że minister Bonnet u- 
dzielił nie tylko ustnego, ale również pi 
semnego zobowiązania rządowi brytyj­
skiemu.

Rokow an a anglelskt-francuskie 
Dotrw ała d u?ei

PARYŻ. Uwaga prasy w dalszym cią­
gu zwrócona jest na rozmowy dyploma­
tyczne, toczące się na marginesie wizyty 
prezydenta Lebruoa w Londynie. Ko­
respondenci pism paryskich zgodnie 
przyznają, że rokowania, mające na ce­
lu ujęcie w konkretne formy propozycji 
angielskich, mogą potrwać znacznie dłu­
żej, niż to przewidywano, ponieważ, jak 
podkreślają korespondenci, sprawa rze­
komej wspólnej deklaracji nie posiada 
szans realizacji.

Pod znakiem wolska
obradowały wczorai komisie senackie

Na pierwszy ogień posiedzenia ko­
misji budżetowej poszła ważna dla 
wojskowych służby czynnej nowela do 
ustawy o  zaopatrzeniu emerytalnym 
fuukcjonariuszów państwowych: zawo* 
dowych wojskowych. Nowela ustala na­
bycie, prawa do pełnego uposażenia 
emerytalnego dla oficerów po latach 
trzydziestu (Ustawa z roku 1923 prze­
widywała 35 lat).

'  Komisja adminfstracyjno-samorzin­
dowa radziła nad projektami ustaw o  
zasiłkach dla rodzin osób odbywają­
cych służbę wojskową, i o  zmianie pra­

wa o  postępowaniu wywłaszczenio­
wym. Komisja zagraniczna rozpatrzy­
ła projekty ratyfikacji szeregu konwen­
cji i taryf z Litwą, Grecją, Łotwą, 
Szwajcarią, Francją, Urugwajem i Ar­
gentyną.

Wreszcie komisja wojskowa u chwa­
liła projekty ustaw o  powszechnym o- 
bowiązku świadczeń rzeczowych, o ko­
munikacjach w służbie obrony państwa 
i o obowiązku odstępowania zwierząt 
pociągowych, wozów, pojazdów mecha­
nicznych i  rowerów dla celów obrony 
państwa.

Prezydent Francji 
w  parlam encie angielskim

(Dalszy ciąg ze strony i-oj)
P rzem ów ien ie sw e zakoń czył prezy­
dent L ebrun  w yrazam i podzięk i dla 
parlam entu  bryty jsk iego , k tóry  or­
gan izu jąc to u roczyste przy jęcie  raz 
jeszcze p ozw olił na stw ierdzenie so ­
lidarn ej w sp ółp racy  fran cu sk o-bry- 
ty jsk iej.

N astępnie speaker zaprosił p re ­
zydenta L ebrun ‘a do zw iedzen ia  Iz­
by  Gm in, sali b ib liotecznej i sal k o- 
m isyj parlam entarnych . P o zw ie­
dzeniu Izby  L ordów , prezydent w raz 
z m ałżonką  i św itą  udali się do sali 
książęcej, gdzie podano im  posiłek , 
po czym  opu ścili gm ach  parlam en­
tu.

459 Bilionów dolarów na zbrojenia
u c h w a lił  d o d a t k o w o  p a r la m e n t  a m e ry k a ń s k i

Profekt sarkofagu W ielkiego 
M arszalka zatw ierdzony

W ARSZAW A. Dnia 23 marca rb. od­
było się na Zamku Królewskim pod prze­
wodnictwem Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej posiedzenie prezydium naczelne­
go komitetu uczczenia pamięci Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego. Na zebraniu 
tym zatwierdzono wniosek wydziału w y­
konawczego o realizacji w granicie sar­
kofagu Marszałka Piłsudskiego według 
projektu prof. Jana Szczepkowskiego.

Sportowcy angielscy odwołują 
w yia zd y do R ie s zy

BERLIN. Zaostrzenie się stosunków 
niemiecko-angielskich wyraża się rów ­
nież w dziedzinie sportu, m. in. odwoła­
ne zostały przez Anglików wyjazdy dru­
żyn piłkarzy angielskich do Niemiec. 
W yjazdy te przewidziane były na maj: 
bież. roku.

Układ niemieckc-*umunski 
oodoisany

BERLIN. Niemieckie biuro informa­
cyjne donosi z Bukaresztu, iż w dnin 
wczorajszym podpisany tam został n- 
kład handlowy niemiecko - rumuński. 
Treść układu jeszcze nie jest znana.

M agasyny film ów  „M etro  
Goldwyn M ayer" w W arszaw ie  

opieczętow ane
WARSZAWA. Z polecenia władz admini­

stracyjnych dokonano w biurach, e-kiadach 
filmów 1 pracowniach angielskiej wytwórni; 
filmowej „Metro Gold w yn Mayer“, oddział 
warszawski, przy ul. Marszałkowskiej 96, 
wielogodzinnej lustracji, w wyniku której 
opieczętowano składy taśm filmowych i pra.: 
cownie tej firmy.

Powodem opieczętowania lokalu byłe ’ 
stwierdzenie przechowywania materiałów 1 
łatwopalnych w bardzo znacznej ilości, bez 1 
należytego zabezpieczenia, co nie tylko gro­
źno bezpieczeństwu biur „Metro Goldwyn 
Mayer“ lecz i bezpieczeństwu sąsiednich p o -; 
siacUości. Za te karygodne zaniedbania po-1 
ciągnięto ponadto do surowej odpowiedział- j 
ności administracyjnej dyrektora towarzy­
stwa M. Gojchracha.

Wstrząsy ziem ne na Węgrzech
. BUDAPESZT, Wczoraj o godz. 6,10 ra­
no odczuto trzęsienie ziemi w okolicach' 
Debreczyna, które spowodowało zarysowa­
nie się murów w wielu domach.

Parlament Stanów Zjednoczonych u- 
chwalił ostatecznie kredyty w wysokości 
358 milionów dolarów na cele zbrojeniowe. 
Projekt rządowy przewiduje sumą 300 mi­
lionów dolarów na rozbudową lotnictwa, 
przy czym produkcja roczna samolotów 
podniesiona zostanie na 6.000 sztnk.

Równocześnie izba reprezentantów u- 
chwnliia 185 milionów dolarów, przeznaczo­
nych na zakup czołgów, dział, karabinów 
Itp. oraz na cele obrony wybrzeża.

Podjęcie tych uchwał zostało przyśpie­
szone na skutek ostatnich wydarzeń w Eu- 
ropiej Środkowej.

Interpelacja w sprawie aresztowania 
korespondenta P. A. T. w Pradze

WARSZAWA. Interpelacją posła, 
Jóźwiaka z Poznania do prezesa Rady 
Ministrów w sprawie aresztowania 
przez Niemców korespondenta Polskiej 
Agencji Telegraficznej (P. A. T.) w  Pra­
dze p. Hinterkoffa, brzmi jak następu­
je :

„W  dniu wkraczania wojsk niemiec­

kich do Pragi dn. 16 bm. został areszto­
wany korespondent P. A. T. w  Pradze 
p. Hinterhoff i  dotychczas nie został 
wypuszczony na wolność.

W obec tego zapytuję pana prezesa 
Rady Ministrów, co zamierza uczynić 
aby zapewnić obywatelom polskim w 
Pradze osobistą wolność".

Wyścig mocarstw o zasoby 
metalów w Turcji

potrzebnych  do zbrojeń

v

Od pewnego czasu wre na terenie 
Turcji ukryta, lecz niezmiernie ostra 
walka między mocarstwami. Idzie o  
nfebylejaką stawkę; zawładnięcie me­
talami Turcji. Poszukiwania i próbne 
badania, przeprowadzone niedawno, u- 
jawniły, iż bogactwa podziemne tego 
kraju są b. znaczne i że wkrótce Tur­
cji przypadnie nader doniosła rola w 
światowej produkcji metali. Okazuje 
się, że Turcja — to biedak siedzący na 
beczce złota.

Szczególnie interesująco zapowiada 
się wytwórczość miedzi. Mimo, że nie­
dawno dopiero uruchomiono tę produk­
cję. Turcja wytwarza Już dziś 20.000 ton 
miedzi rocznie 1 cyfra ta stale wzrasta.

W iadomo, jak wielką rolę odgrywa 
miedź w produkcji zbrojeniowej i  jak

wielkie będzie je j znaczenie podczas 
wojny. Nic dziwnego tedy, że Anglicy za 
b. wysoką cenę uzyskali w  tej dziedzi­
nie ważne koncesje, a o  podobno stara­
ją  się również gorączkowo Niemcy, któ­
rzy zaproponowali Turcji wzamian za 
pewne koncesje, wyposażenie technicz­
ne nowoodkrytych kopalń: miedzi w 
prowincji artewińskiej, ołowiu koło Ku- 
tahytu.

Na dodatek ofiarowali rządowi tu­
reckiemu kompletne urządzenie fabry­
ki kauczuku sztucznego.

Odkryto również koło Karabuku ob­
fite złoża żelazne oraz bogate kopalnie 
węgla w Diwryku. Badania wykazały, 
iż węgiel, wydobywany od niedawna w 
kopalniach Zuguldaku, koło morza 
Czarnego, znacznie przewyższa jakością

najlepsze gatunki węgla angielskiego 
W ęgla tego wydobywa się już prawie i 
miliony ton rocznie.

Wreszcie interesująco zapowiada się 
wytwórczość chromu, w której Turcja 
osiągnęła w r. 1936 trzecie miejsce w 
produkcji światowej, za Południową 
Afryką i Rodezją. W edług przewidywań 
w r. 1939 Turcja zajmie w tej produkcj 
pierwsze miejsce na świecie.

Największym odbiorcą tego metale 
są Niemcy (60.000 ton rocznie), za nimi 
kroczą Stany Zjednoczone (46.000 ton 
rocznie) i Szwecja (45.800 ton rocznie) 
Nic więc dziwnego, że odbywa się praw. 
dziwy wyścig kapitału amerykańskie 
go, niemieckiego, angielskiego i szwedz 
kiego o  zdobycie jaknajwiększyeh kom 
cesji w tej dziedzinie-

Strach ma wielkie uszy
Wczoraj u- godzinach wieczoro­

wych telefony redakcyjne w centrali 
naszej oraz w oddziałach naszych 
dzwoniły bez przerwy:

—• Słuchajcie, mobilizacja!
— Ale co znowu!
— Tak, szyfrem nadają przez radio 

nawet rozkazy wojskowe, chyba sami 
słyszeliście...

— To ćwiczenia opl w Warszawie.
— Nic podobnego! To by nie na­

dawali na cała Polskę.
Co chwilę przerywają muzykę...
Za chwilę podaliśmy za pośrednie- 

twem Polskiej Agencji Telegraficznej 
do Warszawy, jakie efekty wywołują 
ćwiczenia opl w Warszawie. Już po 
kilku minutach stacja warszawska na­
dała, że wspomniane rozkazy rzeczy­
wiście dotyczą ćwiczeń opl.

Swoją drogą wyobraźmy sobie 
skromnego duchem słuchacza na po­
graniczu, który słyszy przez radio:

— Uwaga, uwaga! SP10, R A-K O 12 
przygotować się do wykonania rożka- 
zu. Rozkaz wojskowy.

Rodzina przy głośniku poczyna 
szeptać: ani chybi Kłajpeda, Litwa itd. 

I znowu radio!
—  Uwaga, uwaga! SKS, GA-RA P
— wykonać, rozkaz. Nadaliśmy roz­

kaz wojskowy! _ ; j
A wystarczyło zapowiedzieć tak,' 

jak to było na całym Pomorzu: Ćwi­
czenia opl-gaz w... itd. Dla strachaj- 
łów i paniksrzy nauka, dla Polskiego 
Radia doświadczenie, by unikać przy 
padkov/ych powodów do alarmu.

Swoją drogą pewien zacny towa­
rzysz sztuki drukarskiej przybiegł do 
nas, źe w „dzienniku popołudniowym” 
ogłaszali mobilizację.

Strach ma wielkie u szyi;

i
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Trwoga i spokój
„Dziennik Kujawski“ pisze, i i  ostatnie 

zabory ze strony Niemiec wywołały silną 
reakcję w szeregu państw europejskich; 
protesty, uchwały, jednolite fronty itp., a 
w Polsce...

„Wbrew tej żywej reakcji narodów i 
rządów, wbrew postawie narodu polskie­
go dziwny spokój zachowuje polski obóz 
rządowy i „Ozon“. Po zajęciu przez 
Niepacy Pragi, w Londynie zwołano na­
gle w niedziele posiedzenie gabinetu, wy­
głoszono szereg mów i zapowiedziano, że 
Anglia nie uzna aneksji Czech i Moraw. 
Premier Daladier zażądał specjalnych 
pełnomocnictw, które mu parlament w 
słusznej trosce o zwiększenie obronno­
ści Francji szybko i niemal jednogłoś­
nie przyznał. Akcja Hitlera do żywego 
poruszyła rządy Szwajcarii, Rumunii, 
Litwy. Tylko u nas cisza, spokój“.
W Czechach 1 Austrii teź były jednolite 

fronty, uchwały, protesty, nawet soiusze i 
gwarancje, a wiemy, co z tego wynikło. Je­
śli zaś chodzi o nasz „dziwny spokój“, to 
wywodzi sie on z wiary we własne s;ły na­
szego narodu. Niechat wiec „Dziennik Ku­
jawski" też uwierzy w swój naród.

U nas inaczej
„Dziennik Bydgoski" pisze na margine­

sie aneksji Czechosłowacji;
My. naród Orląt lwowskich 1 dzieci 

wrzesińskich absolutnie nie jesteśmy w 
stanie poląć takich rzeczy. U nas czuj­
ność społeczeństwa jest tak ■wyostrzona, 
że, raczej obawiać sie można nie raz 
przesady w dopatrywaniu sie w każdym 
złym urzędniku lub nauczycielu zaraz 
masona, czy aerenta obcesro państwa. I 
jak my na to potężnie natychmiast rea- 
guiemy! Jak każdy obywatel naństwa 
najbardziej maluczki stanowiskiem na­
tychmiast sygnalizuje każde niepokoją­
ce zjawisko! Zaprawdę nasze władze, 
nasza armia mogą sie oprzeć bezpiecznie 
nie tvlko na bagnetach naszych żołnie­
rzy, lecz na całym bez wyjątku społe­
czeństwie zjednoczonym i zestrzelonym 
w jednym potężnym ognisku najczyst­
szej miłości ©iczyzny.
Tak jest. Miłość Ojczyzny cementuje 

Polskę znakomicie. Podziały partyjne są 
tylko powierzchownymi rysami.

Rząd obrony narodowej 
Wobec rezoiucii niektórych nartii opo­

zycyjnych o konieczności powołania rz*du 
obrony narodowej odpowiada „Gazeta Pol­
ska";

„Rząd obrony narodowej w nałszer* 
szym, znaczeniu tego słowa, czyli hierar­
chiczny, silny ustró® państwa i służącą 
tej samej zasadzie obronności organiza­
cję społeczeństwa posiadamy i konse­
kwentnie rozwijamy od dawna. Ta­
ka była: zasadnicza idea Józefa Pił­
sudskiego, tego wyrazem był ógromr

„Rziszski kanclerz -  Vudce
Praga w cieniu swastyki

Zewnętrzny wygląd Pragi, jak zresztą i 
innych miast czeskich całego kraju zmie- 
nił się gruntownie. Znikły z ulic sylwetki 
wystrojonych w szykowne mundury ofice­
rów czeskich, zastąpih ich bowiem żołnie­
rze niemieccy i członkowie hitlerowskich 
organizacji SS i SA. Znikły flagi dawnej 
Republiki Czechosłowackiej, zjawiły się na­
tomiast na gmachach urzędów flagi ze swa 
styką i zrzadka wywieszane czerwono-białe 
flagi nowych prowincji „Böhmen“ i „Mah­
ren“. Jeszcze wczoraj na Vaclavskiem Na- 
miesti (placu śvv. Wacława) tłumy wznosi­
ły okrzyki przeciw Rzeszy, dziś inni już 
manifestanci wiwatują na jej cześć, a Hit­
ler zasiadał na Hradczmie, w siedzibie kró­
lów czeskich. Radio czeskie nadaje „zglaich- 
szaltowane“ z programami stacy.i niemiec- 
kich audycje, a prasa z nniżnnośeią mówi 
o Hitlerze, do któresro imienia stałe obok 
tytułu „rziszski kanclerz“ (kanclerz Rzeszy) 
dołącza miano „Vudce" (wódz). Na ze­
wnątrz wygląda to, jak gdvby Czesi bar­
dzo szybko dostosowali się do nowych wa­
runków, a nawet przyjęli je z równą co- 
naimniej „radością“, jak „dobrowolnie“ od­
dali się pod protektorat Berlina. Wrażenie 
to potęguje fakt, że w kawiarniach pra­
skich nie brak gości, że w sklepach i maga­
zynach panuje ruch ożywiony, Tylko ta 
klientela praskich kawiarni i magazynów 
dziś mówi wyłącznie po niemiecku, tylko 
że skupuje wszystko, czego w Niemczech 
od dawna nie widziała, spożywa łapczywie

to, czego u siebie spożywać nie mogła. Cze­
si, rodowici Prażanie, usunęli się z ulic 
śródmieścia. Wiele niewiast przywdziało ża­
łobę. Grób Nieznanego Żołnierza czeskiego 
stale jest obsypywany małymi wiązanka­
mi kwiatów, rzucanych chyłkiem, w przej­
ściu i jakby ukradkiem To jest to drugie 
obliczę Pragi dzisiejszej.

Oszołomienie które ogarnęło społeczeń­
stwo czeskie w pamiętny dzień 15 marca 
1939 r., powoi: przerodziło się w cichą re­
zygnację, granicząca z apatią. Wypadki, 
szybko po sobie następujące zaskoczyły na­
ród czeski i wzbudziły reakcję. Nie trzeba 
zapominać, że społeczeństwo czeskie jest 
na osrół silnie zmaterializowane. Zmysł 
praktyczności każe mu liczyć się z fakta­
mi dokonanymi, a przy tej praktyczności 
trudno wykrzesać namiętne, a tym bardziej 
bohaterskie wybuchy.

Wiedz'ano o tym i przezornie do­
konano przewrotu w godzinach nocnvch. 
Gdv 15 marca przeciętny Czech wstawał ze 
spoczynku nocnego, ze zdnmieruem dowia­
dywał sie. że "tn n*e fest obvwateiem 
wnrawdzte nłewl°lkt«no i szarmmeno roz- 
HcTnvi«i troskami "»liłw m nni ale badż cc 
bądź wpluenn nańsłwa. nie nddanvm w onie 
kę i nod władze m iesza*;»»! no*
wwch -«mtanomtr^^eh" nrow*„eR 
1VTtem(ecvłni — . wat,men" t .,M»hren". Ra­
dio czeskie, telegraf, tełefon, półurzędowa 
agencja telegraficzna, cała prasa już w no­
cy- znalazły się nod ścisłą kontrolą Berlina. 
Nie było wprost czasu i sposobu zoriento-
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Fałszywe ooołoski o przenikaniu do Polski 
niepożądanych elementów

W  związku z obiegającymi pogłoska­
mi o rzekomym przenikaniu do Polski 
rozmaitych niepożądanych elementów, 
Agencję „Iskra“ zapewniają, że granice 
Rzeczypospolitej przekraczać mogą wy­
łącznie obywatele polscy, których oby­
watelstwo nie nlęga wątpliwości 1 któ­

rzy posiadają ważny paszport polski 
Inb cudzoziemcy, których paszporty za­
opatrzone są w wizą przez polskie nrzą- 
dy zagraniczne. Jak z tego wynika, 
wspomniane pogłoski są pozbawione 
wszelkiej realnej podstawy.

ny wysiłek skupiony od wielu lat na 
tworzeniu siły zbrojnej i tej idei reali­
zacją. w zakresie organizacji państwo­
wej stała się Konstytucja Kwietniowa“ . 
Jeśli zaś chodzi o nastęune lata po zgo­

nie Wielkiego Marszałka, to:
„Naczelny Wódz Armii Polskiej, 

Marsząłek Śmigły-Rydz dawno już, z 
dostateczną jasnością i przekonywują­
cą siłą ukazał oczom całego narodu pol­

skiego prawdę jego sytuacji międzyna­
rodowej oraz prawdę tych konieczności, 
które wynikają, stąd dla naszego życia 
wewnętrznego. Na zasadach przez nie­
go sformułowanych, oparte zostały pra­
ce Obozu Zjednoczenia Narodowego“.
Do tego można tylko dodać, pisze „Ga­

zeta Polska", że za przewidującą myślą i 
niezłomną wolą Naczelnego Wodza stoi 
cały naród jednolity, karny i zwarty".

Ostatnie wydarzenia po­
lityczne wywołały ożywio­
ne debaty w zarządach głó­
wnych stronnictw opozycyj. 
nych. Codziennie więc czy­
tamy o opatrznościowych rezolucjach, 
które mają na cęlu już nie zbawianie 
Polski, ale po prostu Europy. Niestety, 
są to przeważnie frazesy bez pokrycia.

Bierzemy pod mikroskop «rozważań 
rezolucję Stronnictwa Narodowego.

Po stwierdzeniu, że Europa podzie­
lona jest na dwa obozy, stronnictwo do­
maga się decyzji, przesądzającej po któ­
rej stronie mamy stanąć.

I dalej;
Mamy „przeciwstawić się dążeniom 

do takich zmian ustroju terytorialnego 
Europy środkowej i wschodniej, które 
by były sprzeczne z interesami i wolą 
narodów, zamieszkujących ją, a w 
szczególności bronić niezależności i ca­
łości Litwy i jej portu w Kłajpedzie;

udaremnić plany, zmietrzaiące do u- 
tworzenia państwa „ukraińskiego";

nie dopuścić w Euroyfte do hegemo­
nii jednego narodu nad innymi;

współdziałać z mocarstwami, które 
zajmują stanowisko zgodna z interesa­
mi i zadaniami dzisiejszymi Polski;

dotrzymać zobowiązań, wziętych ba 
siebie dobrowolnie a w szczególności 
wynikających z sojuszu z Farancją i Ru­
munią“,..

Przyjrzyjmy się tym wskazaniom 
spokojnie. Odrzućmy plewy ogólników, 
jak ustęp o „mocarstwach, zaimujących 
stanowisko zgodne z naszymi, interesa­
mi“ lub też o sojuszach, ponieważ Pol­
ska dowiodła już wierności sojuszom w 
dniu remfJitaryzacjl Nadrenii. k’ edv za 
deklarowała gotowość wystąpienia prze­
ciw Rzeszy. Natomiast Firancia —- na- 
pczykład — nie miała takiei okazji nie- 
tylko w stosunku do Polski, ale nawet 
względem Czechosłowacji, z którą ją 
także wiązał sojusz.

A już pełne nieodpowiedzialności są

0 rezolucjach partyjnych
słowa W sprawach przeciwstawienia się 
zmianom terytorialnym w Europie I ob­
rony Kłajpedy, Oznaczają one prak­
tycznie, że Stronnictwo Narodowe do­
maga się wypowiedzenia wojny Rzeszy.
Cui bono?

Nie widzimy najmniejszego powodu, 
by wychodzić poza ¡ramy dzisiejszego 
stanowiska w myśl hasła Naczelnego 
Wodza, że „cudzego nie chcemy, ale 
swego nie damy“, skoro tacy potentaci 
europejscy jak Anglia i Francja konten- 
tują się mowami parlamentarnymi, gra­
tulując sobie, że siedzą narazie bez­
piecznie za Renem, czy kanałem La 
Manche.

Rzecz charakterystyczna, iż takie 
hasła rzuca stronnictwo, które w dzie­
dzinie polityki zagranicznej przejawiło 
nieprawdopodobne wprost krótkowidz- 
two. Stronnictwo, które stale za wzór 
znakomitej polityki zagranicznej sta­
wiało Czechosłowację.

Jakie dalsze wnioski wysuwa Stron­
nictwo Narodowe?

A więc wzmocnienia wojska i jego 
zaopatrzenia, iak gdybyśmy tego od da­
wna nie robili, zmiany polskiej polity­
ki zagranicznej, gdyż „nie zdołała zapo­
biec niekorzystnemu dla nas przekształ­
ceniu się Furony środkowej i wschod­
niej“ — a więc znowu pretensja o wojnę, 
bo bez wolny byłoby to niemożliwe.

Wreszcie ouarcią polityki zagranicz­
nej „na współdziałaniu całego narodu“ 
i „przeprowadzeniu takich zmian w po­
lityce polskiej i systemie rządzenia, 
które wyzwoliłyby tłumione dotych­
czas twórcze siły narodu...“.

Otóż to. Ponieważ naród dostatecznie 
zamanifestował swe współdziałanie z 
naszą polityką zagraniczną w chwilach 
przełomowych, chodzi więc o „wyzwole­

nie tłumionych dotychczas 
twórczych sil“. Nie potrze­
ba dodawać, że owe „siły 
twórcze", to te same, które 
od trzynastu lat zajmują 

się krytyką i negacją — co daje raczej 
słabe pojęcie o ich zdolnościach twór») 
czych.

Zresztą do pracy, do twórczości ma­
ją one od roku szeroko otwartą bramę: 
Obóz Zjednoczenia Narodowego. Kto na­
prawdę tego chciał nawet z szeregów 
Stronnictwa Narodowego, ten już da­
wno do toj pracy stanął.

Podsumowując uchwały Stronnic­
twa Narodowego, musimy położyć spe­
cjalny nacisk na fakt, że wysunięte 
przez tę partię dezyderaty mijalą sf.ę z 
interesem naszego narodu. Polityka 
nasza musi byó trzeźwa, liczyć się 
rzeczywistością, a nie z chimerami, a 
przede wszystkim winna pilnować wła­
snego polskiego interesu.

Możemy ubolewać nad losem Czech, 
ale nie możemy zamykać oczu na takt 
straszliwej winy samych Czechów. To 
samo, jeśli chodzi o Słowaków, a nawet 
Litwinów, którzy zbierają dziś żniiwo 
osiemnastoletnich waśni z bratnim na 
rodem polskim.

Dawna unia polsko-litewska nie by­
ła dziełem przypadku, ale wyrazem ra 
cji stanu: tego Litwini nie chcieli zro­
zumieć.

Można natomiast tylko jeden wnio­
sek wysnuć z inflacji frazesów bez po­
krycia, jakie zadeklarował komitet głó­
wny Stronnictwa Narodowego; oto 
Stronnictwo Narodowe zdaje sobie 
sprawę, że jego rola i miejsce w dzisiej­
szym stanie rzeczy są niewłaściwe i nie 
przyczyniają się do wzmocnienia pań­
stwa polskiego. Sugestia zaś o e- 
wentualnych koalicjach dotyczy wła­
ściwie szczupłej grupy polityków,

A to jest rzecz dziś najmniej ważna,

wania się w sytuacji. Usunięcie się wojska 
do koszar powiększyło stan oszołomienia, a 
wiadomość o podpisaniu w Berlinie przez 
prezydenta Hachę umowy o zdaniu się na 
łaskę i niełaskę Niemiec, aczkolwiek dla 
patriotów piorunująca, ten tylko zewnętrz­
ny wywarła efekt, że poczęto zastanawiać 
się nad przyczynami tego rozpaczliwego 
kroku.

Wiedziano, że wczorajsi współobywate­
le, Słowacy, nie tylko odłączyli się od Re­
publiki, ale zwrócili się do Berlina o mili­
tarną „ochronę“ swojej „niepodległości“ . 
Rozumiano, że w ten sposób Czechy zostały 
ze wszystkich stron otoczone przez Niem­
ców. Ból z tego powodu był wielki i, acz­
kolwiek nie czyniono Słowacji wyrzutów, w 
w niej widziano główne źródło upadku Ha- 
cha. Nie przypuszczano tylko, że sprawa 
tak tragiczny przyjmie obrót. Strach po­
większyły powtarzane na ucho wieści, że 
już o północy, a więc przed konferencją 
Hitlera z prezydentem drem Hachą, wojska 
Rzeszy w pełnym bojowym . wyposażeniu, 
tanki, artyleria, piechota , i przeszło 800 sa­
molotów bombowych i myśliwskich nie tyl­
ko stały u granic Czech i Moraw ale .'także 
w wielu punktach granicę tę przekroczyły, 
sięgając do 30 km w głąb terytorium cze­
skiego.

Obecnie prasa czeska usiłuje w miarę sił 
obudzić naród z apatii, wskazując mu jako 
najbliższy cel konieczność realnej i pozy­
tywnej pracy nad zjednoczeniem narodu i 
wzmocnieniem jego pozycji kulturalnej ‘ i 
gospodarczej. W tym kierunku clziala też 
Czeska Rada Nar. (Narodni Rada Czeska! i 
do tego nawołuje prezydent Hacha, „Pro- 
eovata nezóufat“ (pracować i nie wątpić) 
staje się hasłem Czech w nowych warun­
kach. „Niemcy są narodem dumnym — pi­
szą „Lidoyś Listy" — i nie imponują im  
przeto pochlebstwa ani denuncjacje, które 
lekceważy. Postępujmy przeto godnie w po­
szanowaniu imienia czeskiego, aby wszyscy 
Niemcy, którzy pośród nas wejdą, ujrzeli, 
że tu naprawdę zetkną się z narodem a nie 
pe zgniłym społeczeństwem bez oblicza, bez 
moralności i bez czci... Kategorycznym na­
kazem dla wszystkich jest myśleć jedynie 
o narodzie, o jego życiu i przyszłości...“ '

Praca, oczekująca Gzechy pod cieniem 
wastvki, będzie trudna i uciążliwa. Hitler 
ibiecał, jak wiadomo, Czechom autonomię 
•kulturalną“. Ograniczyć się więc ona mu- 
i do pracy wychowawcze i i spotęgowania 

działalności przede wszystkim w dziedzinie 
ztuki 1 literatury. Czy jednak swoboda i w 
ym ograniczonym zakresie nie będzie par­
aliżowana choćby w ten sposób, jąk .. już 
iziś sparaliżowaną jest prasa czeska i' czfy- 
kie/badio? Przy różnorodności narodowó'- 
ciowei Czech, gdzie obok rodowitych Czc­
hów iuż teraz mieszkają Niemcv - a w 
•rzyszteici niewątpliwie przybędzie ich' je- 
pzcze więcej —■ łatwo można wyobraźić so- 
hie, że w niedalekiej, już przyszłości np. 
szkoły czeskie będą zaledwie tolerowane, a 
te, które pozostaną, zmuszone będą przejąć 
się duchem i ideologią narodowo - socjali­
styczną.

Ciężki czeka Czechów żywot w nowych 
warunkach!

€> csstfwi sie m ó w i:
Polskie fabryki samochodów do­

starczają zaledwie 16,68% zapotrzebo­
wania, montażownie 39,67%, a import 
43,65 %. Dodajmy jeszcze, że polskie 
fabryki dostarczyły zaledwie 1881 wo­
zów, a z Niemiec przywieziono 2570!

Czy jesteśmy krajem aż tak boga­
tym?

Czy nie ma w Polsce bezrobocia? 
Czy nie możną rozbudować pol­

skiego przemysłu samochodowego?
*

Na jubileuszowym zebraniu „Volks- 
verbandu“ w Łodzi stwierdzono, że or­
ganizacji tej przybyło W ostatnim ro­
ku 120 nowych oddziałów na terenie 
Polski (z wyjątkiem województw za­
chodnich). W  takim okręgu lubelskim, 
gdzie w roku ubiegłym nie było żad­
nych organizacji niemieckich, dzisiaj 
istnieją 33 oddziały, liczące ponad 3000 
członków,
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M aszyny rolnicze znajdują zbyt
na SOąsku

Mówiąc o Śląsku zazwyczaj kojarzymy 
tę najbardziej uprzemysłowioną dzielnicę 
kraju z lasem potężnych kominów fabrycz­
nych, hutami i kopalniami, z nieodłączny­
mi rzeszami ciężko pracujących w podzie­
miach górników i prażących się w żarzę 
wysokich piecówT robotników hutniczych. 
Zapominamy całkowicie o tym, te olbrzy­
mia połać „krainy czarnych diamentów“, 
popularnie zwana Śląskiem „zielonym“ — 
to ziemia wydająea bogate płody rolne, zie­
mia przysparzająca pracy i ehleba tysią­
com rolników

Gospodarstwa rolna na Śląsku posiada­
ją stosunkowo wysoką kulturę i kroczą z 
postępem czasu, wprowadzając udoskonale­
nia w dziedzinie maszyn i narzędzi rolni­
czych. Również duże zamiłowanie do włas­
nego kawałka ziemi istnieie wśród sfer ro­
botniczych. Czas wolny od pracy poświęca 
robotnik śląski uprawie ogródków działko­
wych, ostatnio bardzo spopularyzowanych.

W tych warunkach staje się Śląsk po­
ważnym nabywcą maszyn i narzędzi rolni

siewników, kosiarek, wiązalek, młocarń, 
wiejników, sieczkarni itp. jak również przy­
rządów oraz urządzeń dla gospodarstw ho­
dowlanych i przetwórni mlecznych powin­
ny się zainteresować krajowe wytwórnie, 
przed którymi stoi otworem nieoceniany 
należycie — jeśli chodzi o tę dziedzinę — 
rynek śląski. Winny one zatem zareklamo­
wać swą wytwórczość w sposób najbardziej 
przystępny i odpowiedni, a więc drogą po­
kazu na XI Targach Katowickich, trwają­
cych od 20 maja do 4 czerwca 1939 r.

Ołtarz —  samochód dla armii
P ię k n a  in ic fa ty w a  k s ię ż y  zaclciatisfeich

W  dzień imienin Naczelnego Wodza, 
a w przeddzień św. Józefa, patrona 
Wielkiego Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, grono księży z Zaolzia postanowiło 
rzucić hasło ufundowania przez ducho­
wieństwo polskie ruchomego potowego 
ołtarza-samochodu dla armii polskiej, 

Tradycyjna religijność wojsk pol­
skich i głęboka wiara, z której żołnierz

Handel aukcyjny owocami
łłandel aukcyjny owocami południo­

wymi pozyskał sobie w Gdyni pewną 
tradycję. Aukcyjna sprzedaż towaru w 
dużej mierze zastępuje w krajach funkcje 
giełdy towarowej w dziedzinie regulacji 
cen, przyczyniając się tym samym dó unor­
mowania stosunków rynkowych. W Gdyni 
istnieją dwie aukcje dla owoców południu,

większe jak i mniejsze gospodarstwa rolne 
stale się zaopatrują.

Sprawą dostaw odpowiednich maszyn 
dla śląskich gospodarstw rolnych, w szcze­
gólności zaś pługów, bron, kultywatorów,

czych i ogrodniczych, w które zarówno i wych, przez które przechodzi 30 proc. ealko- 
- - - - witego importu do Polski w ramach kon­

tyngentów. Aukcje te mają dwojaki cha­
rakter, tj. kupiecki i brokerski, zależnie od 
tego czy sprowadzają towar przeznaczony 
do aukcjonowania na własny rachunek, czy 
też przyjmują go w komis od innych im­
porterów polskieh lub eksporterów zagra­
nicznych. Dzięki funkcjonowaniu aukcji 
powstaje stopniowo w Polsce typ hurtow­
nika owocowego nie będącego importerem, 
co ma poważne znaczenie dla organizacji 
handlu wewnętrznego, zważywszy, że w naj­
bliższym czasie nasza polityka gospodarcza 
dążyć będzie do ograniczenia ilości impor- 
terów, celem korzystniejszego zawierania

Chwyty przedwyborcze 
S t '. Narodow e«!) w e Lw ow ie
LWÓW. W  związku z rozpisanymi 

wyborami do Rady Miejskiej ukazała 
się odezwa Komitetu W yborczego Stron­
nictwa Narodowego, pod którą widnieje 
nazwisko ks. infułata ormiańsko-kato- transakcji z zagranicą.

Niewątpliwie aukcje owocowe jako duże
lickiego dr. Dionizego Kajetanowieza» : in#tytuejV handlowe pozostające pod kon- 
sprawującego obecnie funkcje głowy j trolą publiczna odegrają poważną rolę w 
obrządku ormiańskiego, Ks. infułat Ka

zracjonalizowaniu importu. Na gdyńskich 
aukcjach owocowych może dokonywać za­
kupu każdy poważniejszy kupiec z kraju 
reflektujący na zakup hurtowy. Zakup ten 
może być dokonywany za pośrednictwem 
zaprzysiężonego maklera owocowego, tak iż 
nie ma potrzeby osobistego udziału kupca 
w sprzedaży aukcyjnej. Aukcje owocowe 
znakomicie przyczyniają się do ukrócenia 
spekulacji handlowej w branży owocowej 
przez ujawnianie cen płaconych za towar, 
stanowiących wynik gry popytu i podaży. 
W sprzedaży aukcyjnej bierze udział znacz­
ny odsetek krajowych firm branży owoco­
wej, orientując się w ten sposób jednocześ­
nie w koniunkturze na rynku. Do aukcjo­
nowania dopuszczany jest tylko towar w 
dobrym stanie. Kontrolę nad działalnością 
aukcji wykonywaje z ramienia Min. Prze­
myślu i Handlu komisarz aukcyjny. Aukcje 
stanowią jeden z najracjonalniejszych i sze­
roko przyjętych w portach Zachodniej Euro­
py sposób sprzedaży towaru importowane­
go, szczególniej zaś w Polsce, gdzie handel 
owocowy posiada wybitne tendencje spęku-

polski czerpał odwagę i męstwo do wiel­
kich zwycięstw, stając się wielokrotnie 
przedmurzem chrześcijaństwa, będzie 
usymbolizowana tym darem.

Myśl ta da się niewątpliwie zrealizo­
wać z pomocą Bożą j dzięki ofiarności 
duchowieństwa j społeczeństwa. Inicja’  
torzy pragną, aby myśl ta została zrea­
lizowana w dni.u Przemienienia Pań­
skiego 6 sierpnia 1939 r., jako w 25 rocz­
nicę zbrojiaego czynu Marszalka Piłsud­
skiego.

Ołtarz - samochód będzie rzeczywi­
stym dowodem silnej, nierozerwalnej, 
gorącej więzi duchowieństwa Polski % 
naszą armią i będzie pomnikiem tych 
pierwszych księży, którzy w sierpniu 
1914 stanęli razem z polskim żołnierzem 
do walki o wyzwolenie Ojczyzny.

Z  m m y f u  chemiczno- 
farmaceutycznego

Dowiadujemy Się, że znana polska wy­
twórnia chemiczno-farmaceutyczna Adolf 
Gąsocki i S-wie Sp. Akc. odznaczona zosta­
ła przez Ministerstwo Przemyślu i Handlu 
złotym medalem za chlubną pracę na po­
lu przemysłu i handlu farmaceutycznego. 
Zainteresuje niewątpliwie szerokie sfery 
naszych czytelników wiadomość, że wyro­
by firmy Gąsecki i S-wie, dzięki swej wy- 
sokiej jakości, zdobyły sobie uznanie w ca- 

łacyjne «— stanowią one czynnik uzdrawia- I tym szeregu krajów europejskich i zamor- 
jący obrót wewnętrzny w ramach branży. skich.
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jetanowicz wyjaśnia, że na odezwie tej 
został podpisany nieprawnie, gdyż do 
żadnego ugrupowania politycznego nie 
należy.

W  Berl n e zakazan o  tańczyć 
Lam beth-W alka

W  Berlinie wydano oficjalne rozpo 
rządzenie zabraniające członkom armii 
niemieckiej tańczenia Lambeth-Walka 
w  mundurach. Również zabroniono or 
kiestrom wojskowym w mundurach 
Przygrywania do tego tańca- Zarządzę 
nie to umotywowane jest twierdzeniem, 
że figury wykonywane podczas Lam­
beth-Walka nie odpowiadają powadze 
munduru niemieckiego.

N o y  svtv
Zajęcie obszaru kłajpedzkiego przez 

Niemcy posunęło granice posiadłości III-ej 
Rzeszy o blisko 80 km na północ. W ten spo 
sób państwo Hitlera sięgając na południu 
prawie 46-go stopnia szer. geogr., na półno­
cy dochodzi do 56-go stopnia. Najbardziej na 
północ wysunięta miejscowość niemiecka 
(na północ od Kłajpedy) nazywa się „Nim 
mersatt". (Nigdy syty).

W  nazwie tej jest coś symbolicznego! 
Jeszcze ciekawszy zbieg okoliczności etanowi 
fakt, że nazwę niemiecką „Nimmersatt“ na- 
¡dano żarłocznemu bocianowi afrykańskiemu 
(Tautalue ibis). Po polsku nazywa się „nie. 
nasyceniec“ i upierzony jest na biało, czer 
wono i czarno. Te kolory — to barwy cesar­
skich, dawnych Niemiec.

Na bieżni, boisku i ringu
Międzytjrupowe mistrzostwa Polski 

w boksie.
W dniach 25 i 26 bm. w czterech mia­

stach toczyć się będą wąlki bokserskie o 
indywidualne mistrzostwa Polski w spot­
kaniach iniędzygrupowych, a mianowicie: 

W Wilnie walczyć będą indywidualni 
mistrzowie Warszawy, Wilna i Białego­
stoku.

W Katowicach — mistrzowie Krako­
wa, Łodzi i Śląska.

W Toruniu — mistrzowie Poznania i 
Pomorza.

W Równem — mistrzowie Lwowa, 
Wołynia i Lublina.

Poza tym w rozgrywkach międżygru- 
powych udział wezmą mistrzowie Polski.

Zawodnicy, którzy zdobędą pierwsze 
miejsca w czterech grupach, spotkają się 
w finale, który wyznaczony został na dni 
1 i 3 kwietnia w Katowicach.

W  niedzielę początek sezonu 
ligowego.

W niedzielę nadchodzącą nastąpi otwar­
cie tegorocznego, sezonu ligowego w piłce

Targi Poznańskie — zane'n>one!
Jeszcze nigdy, na przestrzeni kilkunastu 

lat swego istnienia, Targi Poznańskie nie 
zanotowały tak wczesnego jak w roku bie­
żącym napływu zamówień na stoiska. Dość 
powiedzieć, że już dzisiaj — na półtora mie­
siąca przed datą otwarcia — przeszło 90*/» 
stoisk jest zajętych. O ostatnie miejsca 
ubiega się po kilkanaście firm.

W niektórych działach, jak np. w dziale 
elektrotechnicznym, zarząd Targów czul się 
zmuszony „obcinać metraż“, t. zn. przyzna 
wać reflektantoro stoiska o wiele mniejsze 
od zapotrzebowanych. Motywem tego za­
rządzenia była chęć dopuszczenia możliwie 
znacznej ilości wystawców — kosztem prze­
strzeni poszczególnych stoisk.

Zarządzenie to dotknęło również wystaw­
ców zagranicznych. Tak np. nie było moż­
na w pełni zaspokoić życzeń Italii, która dla 
eksponatów swoich 82 firm, interesujących 
się rynkiem polskim, domagała się prze­
strzeni znacznie większej od możliwej do 
zarezerwowania.

Fakty powyższe zapowiadają duży suk­
ces tegorocznym Targom Poznańskim.

(k.)

Najlepsi lekkoatleci świata w r. 1931
Znany dziennikarz i znawca Iekkoatle- j tej konkurencji zawodników nie ma ani 

tyki, p. Borowik zakończy! w ostatnim i jednego Polaka. ■ • ' . .
numerze czasopisma niemieckiego „Der s W biegu na o000 m z przeszkodami: 1) 
Leichtathlet“ swą klasyfikację najlepszych Lindblad (Fin) 9:09,2 min., 2) Larson (Szwe

' —  —  cja) 9:10,8 min- 3) Tuominen (Fin) 9:13 m.,
4) Mattilainen (Fin) 9:13 min-, 5) Kaindl 
(Niemcy) 9:18 min., 6) Dompert (Niemcy) 
9:20,8 min., 7) Mc Clugkey (St. Zj.) 9:23,4 
min. :

Najlepszy z zawodników polskich w tej 
konkurencji, Soldan, zajmuje 33-cie miej”
sce z wynikiem 9:43-

W 10-boju: 1) Sievert (Niemcy) 7467 pkt., 
2) Bexell (Szwecja) 7214 pkt., 3) Glótzner 
(Niemcy) 7075 pkt. Zaszczytne czwarte 
miefsee zajmuie świetny 10-boista polski 
— Gieratto, 7006 pkt. Piątym jest Keams 
(St. Zj.) 6840 pkt.

Na 45-tym miejscu sklasyfikowany jest 
drugi zawodnik polski, Plawczyk — 5946

lekkoatletów świata w r. 1938. Ciekawsze 
dane tej końcowej klasyfikacji, która do­
tyczy czterech konkurencyj lekkoatletycz­
nych, notujemy poniżej:

Bieg maratoński — 1) Coleman (Płd- A- 
fryka), 2:30:49 godz., 2) Pawson (St Zjedn.) 
2:35:34 godz.; 3) Ragazos (Grecja) 2:35:38 
g., 4) Dengis (St. Zj.) 2:25:41 g., 5) Beman 
(Anglia) 2:36:39 g., 6) Bertseh (Niemcy)
2;37:25 g., 7) Muoinen (Fin) 2:37:28. Na
sklasyfikowanych 50-ciu najlepszych zawo­
dników nie ma ani jednego Polaka.

W chodzie na 50 km: 1) Cambrai (Fran­
cja) 4:35:25 g., 2) Bussiere (Francja) 4:36:35 
a., 3) Cornet (Francja) 4:37:07 g„ 4) Al­
brecht (Niemcy) 4:37:30 g., 5) Zofka (Czech)

I

4:38:44 g. Na 50-ciu sklasyfikowanych w pkt.

P o w a ln y  dorobek T o  w . Zachęty 
do H odow li Koni

W ielka gonitw a kaw alerii i w oiskow a gonitw a z  przeszkodam i 
w  program ie im oiez tegorocznych

Doroczne walne zebrania Pomorskiego | — 30 konkursy hippiczne i 24 gonitwy na
poważną kwotę 46.578,96 zl i 47 nagród ho­
norowych.

W konkursach hippicznych startowało 
ogółem 238 jeźdźców i 425 koni w tym 10 
jeźdźców zagranicznych,

W wyścigach konnych startowało 27 
jeźdźców oficerów W. P. i 36 kont

fowarzystwa Zachęty do Hodowli Koni od- 
przewodn' 
generala

było się pod przewodnictwem prezesa tej or- 
Stanislawa Skotnic-ganizacji p, 

kiego.
Ostatni rok wykazuje duży dorobek To­

warzystwa i jego pomyślny rozwój przy po­
kaźnej liczbie 496 członków, w tym 40 cy­
wilnych.

W roku 1938 Towarzystwo zorganizowało 
i przeprowadziło następujące zawody:

Konkursy hippiczne w: Bydgoszczy, Gru­
dziądzu, Gdyni i Toruniu, przy tym kon­
kursy hippiczne w Gdyni o charakterze 
międzynarodowym — pod nazwą „Między­
narodowe Bałtyckie Zawody Konne“ z u- 
dzialera jeźdźców zagranicznych z Rzeszy 
Niemieckiej, Prus Wschodnich i W, M- 
Gdańska, oraz najlepszych jeźdźców i koni 
krajowych.

Wyścigi konne odbyły się na własnym 
torze wyścigowym w Grudziądzu, dzięki 
dużemu i celowemu wysiłkowi, Jakiego do­
konał ówczesny komendant Centrum Wy­
szkolenia Kawalerii pułkownik dypl Smo­
leński urządzając w ciągu jednego roku 
wzorowy wyścigowy tor przeszkodowy.

W  sumie rozegrano w ciągu 1938 rok a

Program zawodów na rok 1939 przewi­
duje urządzenie konkursów hippicznych: w 
Grudziądza od 6 do 10 maja, w Gdyni od 
15 do 23 lipca (konkursy międzynarodowe), 
w' Bydgoszczy od 28 do 30 lipca, w Toruniu 
od 6 do 8 października, oraz wyścigi konne 
w Grudziądzu od 10 do 20 października.

W ramach wyścigów grudziądzkich ro­
zegrane zostaną najpoważniejsze wojskowe 
gonitwy z przeszkodami, w dniu 15 paździer­
nika, a mianowicie „Wielka gonitwa kawa­
lerii“ i „Wojskowa gonitwa z przeszkodami“.

Doceniając ważność konkursów ujeżdża­
nia konia i wszechstronnej próby konia 
wierzchowego, zarząd postanowi! wprowa­
dzić powyższe próby na swych torach w 
szerszym zakresie, celem propagowania tego 
działu sportu konnego wśród naszych feźdf- 
ców.

nożnej. Inauguracją sezonu będzie mecz 
pomiędzy drużynami Garbarni krakowskiej 
i śląskiego Ruchu w Krakowie.

Sędzia tego spotkania będzie p. W. 
Kuchar.' Drużyny wystąpić mają w nastę­
pujących składach:

Garbarnia: Jakubiak, Piątek—Stankusz, 
Soldan — Wiiezkiewicz — Lesiak, Skóra 
—- Wróbel, Nowak — Pazurek — Ignaszak,

Ruch: Tatuś, Gemza — Ibrom, Mikunda 
—- Skrzypiec — Fica, Kruk — Slota — Pe- 
terek — Wilimówski — Wodarz.

Łendzin w wojska.
Do odbycia służby wojskowej powołany 

Kulesza powołani zostali do służby woj­
skowej. Na czas odbywania obowiązku
wojskowego obaj bokserzy zasilą sekcję 
pięściarską WKS Śmigły.

Oo odbycia służby wojskowej powołany 
został również reprezentacyjny bramkarz 
Wilna i Polski — Czarski.

Mistrzowie Pomorza w piłce rowero­
wej I jeźdrie sztucznej —  figurowej 

w Toruniu.
W zawodach kolarskich organizowano 

26 bm. przez oddział kolarski Sokola III, 
zapewnili swój udział mistrz Pomorza SCG 
Grudziądz, KS Tornado Bydgoszcz oraz So­
kół III, Impreza kolarska budzi wielkie 
zainteresowanie wśród sfer sportowych z 
uwagi na udział mistrzowskiej pary Po­
morza w piłce rowerowej i jeździe figuro­
wej SCG Grudziądz. Drużyna ta rywali­
zowała już z niejedną drużyną zagranicz­
ną, jest jedynym w Polsce godnym prze­
ciwnikiem mistrza Polski braci Poręba— 
Sięmianowice—-Śląsk. Początek zawodów 
o godz, 17 w sali p. Marasińskizgo przy ul. 
Romana Dmowskiego.

W ęgry— Irlandia 2;2
Rozegrany w Dublinie międzypaństwo­

wy mecz piłkarski Irlandia—Węgry zakoń­
czył się wynikiem remisowym 2:2

AngHa— Niemcy w hokeju pań.
W  dniu 16 kwietnia rb. rozegrany zo­

stanie w Berlinie międzypaństwowy mecz 
hokejowy pań Niemcy—Anglia.

Zagraniczny trener tenisowy 
d ła Polski.

Jeden z czołowych naszych tenisistów 
Baworowaki, bawiący obecnie na Riwlęrze, 
otrzymał polecenie od zarządu PZLT wy­
szukania zagranicznego trenera dla naszych 
zawodników.
' W myśl polecenia Baworowski przepro­
wadził rozmowy ze znanym angielskim 
trenerem zawodowym, Burke, który pro-' 
pozycję w zasadzie przyjął, zastrzegając, te 
W razie gdyby sam nie mógł objąć trenin­
gów w  Polsce, wówczas da zastępcę w oso­
bie Pląa łub Estrabeau (obaj znani trene­
rzy francuscy).

Relacje Baworowskiego spowodowały, 
Że zarząd PZLT wysiał Burkemu oficjal­
ną propozycję objęcia funkcji trenera te­
nisowego w Polsce na czas od 15 kwietnia 
do 15 maja rb.
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DYŻUR LEKARZY
Dyżur nocny pełnią w dniu 24 bm.:
W Gdańsku; dr. Buenger, Schwarzes 

Meer 11, tel. 26709 i dr. Temerowski, Breit-
gasse 17, teł. 25262.

We Wrzeszczu: dr. Heiwinkel, Adolf 
Hrtlerstrasse 51, tel. 41125.

W Sopotach: dr Lork, Seestrasse 31, 
tel. 51211.

Z TOWARZYSTW
— Zebranie f ‘ iii Gminy Polskie) Związ­

ku Polaków w Czern'e)ew!e odbędzie się 
y niedzielę 26 bm. o godz. 18,30 u p. Świecz- 
kowskiego.

— Roczne walne zebranie Zrzeszenia b. 
Ochotników Armii Polskie) Obywateli W.
M. Gdańska odbędzie się dziś, w piątek, 24 
bm. o godz. 20 w lokalu Federacji PZOO 
przy Rynku Drzewnym 4. Zarząd prosi 
członków o punktualne i liczne przybycie.

Moftatkl kronikarza
— Obniżenie opłat za rozmowy telefo­

niczne za Szwajcarią. Z dniem 1 kwietnia 
rb. obniżone zostaną znacznie opłaty za 
rozmowy telefoniczne między Wolnym 
Miastem Gdańskiem a Szwajcarią i Księ­
stwem Lichtenstein. Zwykła rozmowa trzy- 
minutowa kosztować będzie w czasie naj­
większego napłvwu rozmów zamiast jak 
dotychczas 13,65 guld. tylko 8 93 guld., a w 
czasie snokojnym zamiast 8,19 guld., tylko 
5,36 guld.

— Z urzędu stanu cywilnego w Gdań­
sku. Zgony: wdowa Henrieta Demolska 
z domu Panuwitz, 84 ]., wdowa Florenty- 
na Kussauer z domu Preuss, 83 1., wdowa 
Marta Labes z domu Wirweitzka, 75 1., 
wdowa Luisa Gehrmann z domu Hintz, 71 
1., Joanna Borowska z domu Scbukowska, 
52 I., Agnieszka Golitz, bez zawodu, 85 I.

— Wygaśnięcie pryszczycy. Ponieważ 
w gdańskim obwodzie policyjnym wygasła 
pryszczyca, władze policyjne zniosły prze­
pisy z dnia 2 lutego rb. w sprawie urzą­
dzenia terenu ochronnego.

— Zburzenie szpetnego demu w Oliwie.
Na rogu ulic Georgstr. i Adolfa Hitlera 
stał długi jednopiętrowy dom, a właściwie 
czworaki, szpecący bardzo te ulice. To też 
postanowiono dom ten zburzyć. Dom już 
zniknął i na miejscu pozostała jedynie 
kupa gruzu Część uzyskanego terenu zu­
żyta zostanie dla rozszerzenia ulicy Georg­
str,, a na reszcie pobudowany zostanie no­
wy dom mieszkalny:

KRONIKA POLICYJNA z 23 bm.
— Przytrzymano 12 osób, z tych 5 ce­

lem wydalenia. 3 za kradzież, 1 za wykro­
czenie procederowe, 1 za opilstwo, 2 z in­
nych przyczyn.

— Znaleziono: parę brunatnych ciepłych 
«męskich rękawiczek skórkowych. 2 klucze
na kółeczku, statyw, teriera bez marki po- i 
datkowej, kajak. I

Długodystansowcy Gedanil
przed drugim biegiem leśnym

W  niedz. 26 bm. odbędzie się w Siennej 
Hucie o godz 19 drugi tegoroczny bieg 
leśny. Do zawodów tych wydział lekko­
atletyczny Gedanii zgłosił w poszczegól­
nych dystansach następujących zawodni­
ków:

Na 8000 mtr.: Biernat B„ Kiliński W., 
Winiecki M. i Wolf B.

Na 5000 mtr.: Lendzion L., Mienik L., 
Petriński B.

Na 3000 mtr.: Dunst Br., Błeński Z., 
Jurkiewicz Zdz., Richert P.

Na sędziów zostali zgłoszeni członko­
wie Gedanii: Klepinowski, Kurowski i Ro- 
matowski.

Sędziowie stawić się mają w niedzielę 
o godz. 9 w Domu Kuracyjnym w Siennej 
Hucie do dyspozycji p. Cieciora. Zbiórka 
zawodników wyznaczona jest na tę samą 
godzinę przed głównym dworcem w Gdań-

1 sku. Szatnia mieścić się będzie w Domu 
Kuracyjnym.

Są poważne szanse, że zwycięzcami w 
tych trzech klasach winni być gedańczyey 
i tak 8000 mtr. winno się stać łupem Wi- 
nieckieęo Mariana, 5000 mtr. Petrińskiego 
Brunona, a 3000 mtr. naszego nowego „asa“ 
Dunsta Bronisława,. Poza. tym przed pier­
wszą drużyną stoi ciężkie zadanie, gdyż 
trzeba zredukować do minimum stracone 
punkty z pierwszego biegu leśnego. Nie­
dzielny bieg wykaże, czy Gedania ma szan­
se zdobycia w głównej klasie mistrzostwa 
W. M. Gdańska. Na barkach Kilińskiego 
i Wolfa spoczywa wielka odpowiedzialność, 
z której nasi zawodnicy zdawają sobie 
sprawę. Mamy nadzieję, że lekkoatleci 
polscy potrafią znów wykazać swą supre­
mację w biegach długodystansowych i na­
dal ją utrzymać.

[ B O L C T G L O W Y

przy PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE : KATARZE 12759

Poult Wasv Poerowej K o n ta r w M iiłn
Jak już donosiliśmy, odbędzie się w so­

botę, dnia 25 bm. o godz. 7 wiecz. w sali ho­
telu Danziger Hof popis uczniów konserwa­
torium muzycznego Gdańskiej Macierzy 
Szkolnej. Kulminacyjnym punktem pro­
gramu będzie występ klasy operowe): wy­
konany będzie jeden ory M. Musorg-
skiego „Borys Godni """'"y  kostiumach, z 
dekoracjami. Jako soliści wystąpią ucznio­
wie klasy śpiewu prof. J, ¿Orzechowskiej, 
reżyseria przedstawienia spoczywa w rękach 
prof. Adolfiny Paszkowskiej, znanej reży­
serki operowej, mającej za sobą liczne osiąg­
nięcia na scenie opery warszawskiej i w stu­
dio Tow. Opery Narodowej w Warszawie. 
Stroną muzyczną kieruje dyr. K. Wiłkomir­
ski.

Nowością w programie osobotuim będzie 
również pierwszy występ klasy drfecii i de­
klamacji prowadzonej przez p. P. Szczep­
kowskiego. Odegrana zostanie scena nad 
jeziorem (z aktu I) z dramatu Słowackiego 
„Balladyna“. <

W części muzycznej programu wystąpi 
zespól smyczkowy pod dyrekcją ucznia kla­
sy _ kapelmistrzowskiej, klasa kameralna 
(trio), skrzypcowa, fortepianowa (m. in. „So­
nata Patetyczna“ Beethoyena) oraz śpiewu 
solowego.

Bilety w cenie od 2 guld. do 50 fen. (ucz­
niowskie na miejsca siedzące 30 fen.l sprze­
daje księgarnia „Ruch“ i sekretariat konser­
watorium. (9045

Przyczyna aw arii szw edzkiego 
parow ca ssFrodeSfl

Z  r n z i i r a w y  p rz e d  «fdaństeim  s a d e m  m o rs k im
Onegdaj po południu rozpatrywał j Po przesłuchaniu kapitana orzekł 

gdański sąd marski sprawę szwedzkie- j sąd morski, że winę za awarię statku 
go parowca „Frode“ , który przed kilku ponosi kapitan Samuełson, który dzia- 
dniami rano opuścił pospiesznie port łał lekkomyślnie, chcąc, zaoszczędzić 
gdański i przed wjazdem portowym u- . kilka minut czekania, 
grzązł na mieliźnie. Parowiec ten zała- \ Kapitan nie zyskał jednak nic, lecz

przeciwnie wyrządził swej firmie ar­
matorskiej poważne szkody, gdyż za 
ściągnięcie stc/ku z mielizny wystawio­
no rachunek na kwotę 750 funtów ang. 
A ponieważ kwota ta nie została jesz­
cze zapłacona, parowiec „Frode" nie 
może opuścić portu i ponosić musi je­
szcze opłatę za postojowe.

K o n s u l a t  a m e r y k a ń i s k i  
p o z e s l a i e  w  © d a e i s  -su

Konsulat amerykański w Gdańsku 
dementuje wiadomość, jakoby zamie­
rzone było przeniesienie konsulatu te­
go do Gdyni.Za wywołanie pubSUznega ¡rgorjzeaia 3 miesiące więzienia

W  trybie przyspieszonym odpowia­
dał przed sądem gdańskim Gustaw L„ 
oskarżony o wywołanie zgorszenia pu­
blicznego. Przed kilku dniami bowiem 
oskarżony na ulicy Pfefferstadt w 
Gdańsku obnażył się przed pewną ko­
bietą. Następnego dnia udała się kobie­
ta do prezydium policji celem złożenia 
doniesienia o  zajściu. Gdy weszła do 
gmachu natknęła się na oskarżonego 
i spowodowała jego ujęcie. Karanego 
już kilkakrotnie L. skazał sędzia na 3 
miesiące więzienia.

PRZEŁADUNEK KOLEJOWY W PORTACH 
POLSKICH

w dn;ii 22 marca 1939 r.

dował w basenie wolnocłowym 9.000 
ton węgla i wypłynąć miał we wtorek 
w godzinach rannych do Góteborga, ! 
gdyż już p'o 7 dniach przybyć miał dla 
niego do portu gdańskiego nowy ładu- 1 
nek węgla. To też firma maklerska „At­
lantic" ładowała węgiel nawet w nie­
dzielę. Kapitan statku Sam Samuełson 
zamówił w poniedziałek po południu 
na wtorek godz. 9-tą pilota, który wy­
prowadzić miał statek z portu. We wto­
rek rano, nie odczekawszy przybycia u- 
rzędników celnych i pilota wypłynął cy­
kało godz. 8.15 z portu. Około 80 mtr. 
przed wjazdem do portu, a więc już w 
zatoce gdańskięj, ugrzązł parowiec na 
mieliźnie. Został on jednak jeszcze te­
go samego dnia ściągnięty — jak dono­
siliśmy — z mielizny i skołowany z po­
wrotem do basenu wolnocłowego.

Pow olna n?3?mvzac]a Ziem i 
Gds?i?sVei

Motoryzacja Ziemi Gdańskiej postę­
puje w dość powolnym tempie. W  po­
równaniu z rokiem 1932 wzrosła liczba 
pojazdów mechanicznych tylko o 25°/o. 
W  roku 1938 uruchomiono na Ziemi 
Gdańskiej tylko 400 nowych pojazdów 
mechanicznych.

E k s p o r t

Ładunek Gdańsk ton Gdynia ton

W ę g i e l ------------ —  — 6964 15430
Zboże —  —  —  —  —  — 2695 585
Cukier —  —  -w — —  — — 15
Drewno —  —  — —  —  — 2553 1185
żelazo — — — — — — 290 360
Nafta 1 t. p. —  —  — — 15 _
Drobnica —  — — — — 1863 1224
Różne —  —  —  —  —  — — -

I mpor t
Ładunek Gdańsk ton Gdynia ton

Ruda —  — —  —  —  — 2502 1420
i ł o m ------------ — —  — — 310
Nawozy sztuczne —  — — —
RyŻ — ------------ — — — — —

Bawełna —  —  —  —  — — 405
Ż e l a z o -------------------------- - 60 55
D r o b n ic a ---------------------- 436 4816

STAN WODY W WIŚLE

M iejscowość W oda
Średnia i! idy dnia 

22. III

K r a k ó w --------— --------- —1.84 - 2  51 - 2  52
Zawichost —  —  —  —  — 1.47 1 64 1 61
W a r s z a w a ------------ — 1.62 1.39 1.38
P ł o o k ------------ —  —  — 1.27 1.37 1.34

W oda Stan wody dnia
Średnia 22 III 23 nr.

Toruń —  —  —  —  —  — — 1.37 1 70 1 65
Kordon —  — —  —  — — 1.37 1.75 1.70
Chełmno — —  — — — 1.28 1.85 1.52
Grudziądz —  —  —  — 1.44 1.86 1.80
Kurzebrak —  —  —  — 1.85 2 01 1.96
P i e k ł o ----------------- — — 0.90 1,40 1.32

i T c z e w ----------------- — — 0,82 1.54 1.46
1 Danziger Haupt —  — 3.60 3.86 3.78
| Einlage — —  —  —  — 2 36 2.44 2.36

II Geifaitia“  na 
rczw ofu

W  środę w sali dworca gł. odbyło się
walne zebranie IŁ S. „Gedania“, k tóre__
zaznaczmy to z góry — cieszyło się b. 
wielką frekwencją i którego obrady pod 
sprawnym przewodnictwem p. posła Bu­
dzyńskiego stały na wysokim poziomie: 
rzeczowość i harmonia tym bardziej 
podkreśliły osiągnięcia klubu polskiego, 
jako siłę i wiarę w siebie.

Zebranie zagaił prezes Gedanii p. 
nacz.. Stankowski, witając serdecznie 
wszystkich członków i gości, m. in. 
przedstawiciela Komisarza Generalnego 
R. P. p. radcę Zalewskiego, prezesa Gmi­
ny Polskiej Zw. Polaków p. posła Bu­
dzyńskiego, prezesa Zjedn. Zaw. Polsk. 
Zrzesz. Pr. p. posła Lendziona, reprezen­
tanta Polskiej Rady Sportowej p. W ło­
darczyka, p, mgr. Żawrockiego, p. prof. 
W ojanowskiego oraz prasę („Gazetę 
Gdańską reprezentował red. Sypniew­
ski).

Przewodnictwo zebrania objął p. po­
seł Budzyński, po czym po formalno­
ściach wstępnych prezes Stankowski 
wygłosił ogólne sprawozdanie, w którym 
obszernie przedstawił pozytywne doko­
nania i mimo trudnych warunków sta­
ły postęp w pracach „Gedanii“. Wyszcze­
gólnić tu trzeba przede wszystkim odcią­
żenie finansów, dojście do porozumienia 
ze szkołami w sorawie udziału miodzie-

dobrej drodze 
i postępu
ży, wreszcie całkowicie zadowalający 
poziom sportowy, w niektórych dziedzi­
nach nawet b. dobry.

Sprawę młodzieży podjął jeszcze w 
krótkim przemówieniu p. mgr. Żawroc- 
ki, po czym zebrani usłyszeli cały szereg 
sprawozdań członków zarządu i kierow­
ników poszczególnych sekcyj, którzy w 
ciekawych liczbach, zestawieniach, 
wnioskach i postulatach zawarli cało­
kształt pracy ub. okresu i perspektywy 
przyszłości.

W ygłosili sprawozdania pp. sekretarz 
Rnprecht, skarbnik Biłyk, gospodarz 
Klepinowski, kierownik wydz. piłki noż­
nej Kopecki, w zast. kier. sekcji lekko­
atletycznej Stankowski, za sekcję pięś­
ciarską Buran, kier. sekcji strzeleckiej 
Tnchołka, motocyklowej Haysner, spor­
tów zimowych Feder, tenisa stołowego 
Jesikiewicz, wydz. młodzieży Dobrzy- 
chowski, wydziału pań Trocka.

Stronie czysto sportowej ub. okresu 
poświęcimy miejsce i uwagę w numerze 
jutrzejszym, dzisiaj pragniemy z uzna­
niem podkreślić, że władze „Gedanii" 
zwróciły szczególną uwagę na wydział 
młodzieży, która pedynie zapewnić r&oże 
klubowi dobrą przyszłość. Wydział inło- 
dzieży, skupiający z górą 140 młodych, 
pracował dlatego w równej mierze nad 
wyrobieniem fizycznym swych człon­

ków, jak i nad kształceniem i wzmac­
nianiem ich sprawności dachowej.
Z działalności innych sekcyj szczegól­
nego podkreślenia domaga się także fakt, 
że staraniem kierownictwa tej sekcji 
otwarta została pierwsza w Polsce świe­
tlica lekkoatletyczna, zaopatrzona w fa ­
chową prasę i bibliotekę sportową.

Po sprawozdaniach przyjęty został 
bndżet na r. 1939, wysłuchane sprawo­
zdania komisji rewizyjnej (p. Pilarczyk), 
po czym wywiązała się żywa dyskusja, 
w której m. in. podkreślono konieczność 
jeszcze większej konsolidacji sportowej. 
Przez aklamację też na wniosek komisji 
rewizyjnej ustępującemu zarządowi 
udzielone zostało absolutorium. W  imie­
niu wszystkich członków a także im ie­
niem całej ludności polskiej Gdańska p. 
poseł Budzyński podziękował zarządowi 
i wszystkim sportowcom za tak godne 
reprezentowanie sportu polskiego.

Wybory nowych władz klubu odbyły 
się sprawnie i zgodnie, zaproponowaną 
przez posła Budzyńskiego listę przyjęto 
jednogłośnie. Skład władz „Gedanii" 
jest następujący: prezes — Stankowski, 
I wicepr. — Dębowski, II wicepr. — Ko­
pecki, III wicepr. — Schwartz; sekretarz 
— Ruprecht; zast. — Grabowski i Sikor­
ski, skarbnik — Biłyk, zast. — Kazubow- 
ski i Gerszewski, kronikarz; — W iniecki
Cz., gospodarz — Klepinowski, zast. __
Kurowski, ref. pras. — Feder; delegaci 
klubu — dr. Schiller, poseł Budzyński, 
poseł Lendzion i radca Smulkowski

Kierownikami sekcyj zostali: piłki 
nożnej — Schwartz; lekkoatletycznej — 
J. Kunz; tenisa stoi. — Jesikiewicz; spor­
tów zimowych — Mionskowski, motocy­
klowej — Maysner; boks — Rudolf;, 
strzeleckiej — Rykalski; wydz. młodzie­
ży — Dobrzychowski; wydz. młodz. ż. — ' 

. Sokołówna; wydz. pań — Trocka. ; ,
Komisję rewizyjną wybrano w  «do­

tychczasowym składzie, mianowicie pp.: 
Kurzyńskiego, Laskę i Pilarczyka.

Na zakończenie zabrał jeszcze głos 
p. radca Zalewski, który w imieniu Ko­
misarza Gen. p. min. Chodackiego wyra­
ził zadowolenie z uzyskanych wyników 
i złożył „Gedanii" najlepsze życzenia 
pomyślnej pracy i przj«szłości.

Hasłem „Czołem“ podchwyconym 
przez zebranych zakończyły się ciekawe 
obrady.

W  trakcie zebrania odbyła się nadto 
miła uroczystość wręczenia piłkarzom 
żetonów pamiątkowych ufundowanych 
przez „Gedanię“. Żetony otrzymali pp.: 
za 50 dotąd rozegranych spotkań — 
Arend, Klepinowski i Petriński J.; za 100 
spotkań — W olf, Fallow, Biernat, Ku 
rowski W., Bellwon St., Tischbein E. i 
Roesner; za 150 spotkań — Borus i Fal­
low J. Trzem innym zawodnikom, mia­
nowicie Schramkemu, który już ma za 
sobą 346 spotkań, Piaseckiemu — 290 i 
Wigorskiemu — 350 spotkań, żetony 
wręczone zostaną później, na boisku.

Węczenia nagród dokonał poseł Bu­
dzyński.
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Centralizacia zakupu szpro tó w
w  Góteborsu

WDlsmefa korzystnie na warunki za k u p u  tego surowca

(Istu tn y znajom y n a d u fyt 
pokładanego w  nim zaufania

sprzeO a|ąc p o w ie r z o n y  m u  a p a ra t  r a d io w y

Z Gdyni do Poznania
chciała 99zaiecha€if... na oszustw ie

mysłowo-Handlowa w Gdyni uruchomi, 
ła kontyngent na śledziki importowa­
ne ze Szwecji dla celów handlowych. 
Surowiec ten częściowo jest przetwa­
rzany przez zakłady przemysłowe, gros 
jednak znajduje zbyt w stanie świe­
żym w sprzedaży na targach na Pom o­
rzu i w Wielkopolsce.

W  dalszym ciągu uprawiany jest 
import szprotów świeżych ze Szwecji, 
które dowożone są do Gdyni zarówno 
statkami polskimi, jak i szwedzkimi.

W  związku z zawartym w ub. tygo­
dniu prywatnym polsko-szwedzkim po­
rozumieniem odnośnie centralizacji za­
kupu szprotów w Góteborgu, zanoto­
wano ostatnio znacznie korzystniejsze 
warunki zakupu tego surowca na tam­
tejszych aukcjach rybnych, aniżeli w 
okresie poprzednim.

mego Jurkowskiego. Następnego jednak 
zaraK dnia zgłosił się ponownie do Jur­
kowskiego, aby zabrać aparat i rzeko­
mo odwieźć go właścicielom. Tymcza­
sem, zamiast odwieźć, sprzedał aparat 
p. Goluńskiemu. z Orłowa, za kwotę 80 
zł.

Obecnie Sąd Grodzki', który rozpa­
trywał tę sprawę skazał Kasprowicza 
na trzy miesiące wiezienia»

Gdynia
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

„GAZETY POMORSKIEJ“ — G dynia 
uL Min. Kwiatkowskiego, gmach „Pa- 
gedtu“, tel. nr. 15-44.

REPERTUAR KIN:
GWIAZDA: „100 dni Napoleona“.
MORSKIE OKO: Emocjonujący film, który 

wzbudził zachwyt na obu półkulach pt. 
„Miasto chłopców“, w roli głównej Spea 
cer Trący oraz Mickey Rooney. Bogaty 
nadprogram.

BAJKA: Przepiękny film p. t.: „W cleniu 
Krzyża“ oraz bogaty nadprogram. 

POLONIA: „Miłość w kajdanach“ oraz Re­
wia „Wszystko na wesoło“.

LIDO: 4 gwiazdy ekranu: Jean Crawford, 
Margaret Sullavan, Melyyn Douglas i 
Robert Young, w przepięknym arcydziele 
filmowym p. t.: „Chwila pokusy“ i boga­
ty nadprogram.

MIRAŻ: nieczynny.
LILLY: „Borneo“ w języku polskim.
ZORZA: Podwójny program: „Znachor“ 1 

„Profesor Wilczur", początki seansów, w 
dni powszednie: godz. 5 i 8-ma, w nie­
dzielę godz. 3, 6, 9-ta.

N otatki kronikarza
— Nieszczęścia w „Szczęściu“. W czasie

bytności w restauracji „Szczęście“ został po­
bity przez dwóch pijanych marynarzy 31-let- 
ni Jan Zulewski (ul. Świętojańska 94). Za­
lewski został przez jednego z marynarzy tak 
nieszczęśliwie raniony w rękę, że pogotowie 
ratunkowe, po udzieleniu mu pierwszej po­
mocy. przewiozło go do szpitala SS. Miło­
sierdzia. Przybyła na miejsce zajścia polieja ! 
spisała protokół.

— Palką w głowę— Na uliey Morskiej na 
powracającego do domu 29-letniego Adama 
Jarmacha napadł jakiś osobnik i zadał mu 
cios pałką w głowę. Ogłuszonego Jarmacha, 
leżącego pod płotem zauważył posterunko­
wy, który zawiadomił pogotowie ratunkowe. 
Po udzieleniu pomocy ofiara tajemniczego 
napadu przewieziona została do domu.

— Amerykański marynarz został w Gdy­
ni poraniony. Ofiarą krwawej bójki padł na 
placu Kaszubskim 30-letni marynarz amery­
kański Fred Wallieon z ale „Normacport“ . 
Amerykanin zabawiał się w popularnym 
barze, gdzie wdał się w awanturę z kilku in­
nymi marynarzami. Po wyjściu na ulicę, na 
marynarza amerykańskiego rzucili się prze­
ciwnicy i dotkliwie go poturbowali, zadając 
mu trzy rany kłute. Poszwankowanego opa­
trzyło pogotowie ratunkowe.

£ TOWARZYSTW
—- Walne zgromadzenie delegatów obwo­

du morskiego LOPP odbędzie się w niedzie­
lę, 26 bm. o godz. I2-ej w południe w sali 
kina „Polonia“, narożnik Skweru Kościuszki 
i ul. Stefana Żeromskiego. Na powyższym 
dorocznym zgromadzeniu delegatów wszyst­
kich placówek LOPP na terenie miasta Gdy­
ni i powiatu morskiego omawiane będą 
sprawy organizacyjne oraz sprawozdania z 
działalności Zarządu Obwodu Morskiego 
LOPP za rok 1938 i ustalane będą wytyczne 
i programy prac na rok 1939.

— Dziś, w piątek o godz. 19,30 odbędzie 
się w lokalu PCK (plac Kaszubski nr. 1 m. 
6. II ptr.) walne zgromadzenie kola sióstr 
pogotowia sanitarnego PCK.

Prace O Z N  nad projektem  ustaw 
robotników  portowych

Na konferencji, zwołanej przez Obóz Zje­
dnoczenia Narodowego — Obw ód Gdynia, o- 
mówiono szereg zagadnień, związanych z 
projektem ustawy o robotnikach portowych. 
W konferencji tej wzięli udział przedstawi­
ciele pracodawców, związków robotniczych 
ZPZZ i ZZP oraz Funduszu Pracy.

Nieszczęśliwy w ypadek w  porcie 
gdytiskim

Tragiczny wypadek wydarzył się na tere­
nie portu węglowi go w firmie „Polskarob“ 
przy ładowaniu węgla na statek.'

Robotnik portowy 31-letni Szymon Kalko, 
pracował na dnie iuku oki ętewego przy roz­
mieszczaniu wsypywanego przez ogromne 
chwytaki węgla. W pewnej chwili na zatru­
dnionego na dnie statku robotnika, spadła z 
góry ogromna bryła węgla. Kalko został 
ciężko ranny, ulegając połamaniu żeber i 
wstrząsow i mózgu. W etanie bardzo ciężkim 
pogotowie ratunkowe przewiozło nieszczęśli­
wego robotnika do szpitala SS. Miłosierdzia.

z centralnym ogrzew., oświetleniem 
i wodą.

G D Y N I A ,  ul. Mściwoja 9
Wiadomość u dozorcy. 7651

Podobnie jak poprzednio, w okresie 
minionego tygodnia, dowożono do portu 
rybackiego w Gdyni i Władysławowie 
pewne ilości dorszów, pochodzących z 
połowów polskich kutrów pod Born- 
holmem. Dowozy te w ciągu ostatnich 
dni zmniejszyły się z powodu sztor­
mów, panujących na Bałtyku. Zapo­
trzebowanie na dorsze jest obecnie bar­
dzo wielkie, w związku z czym podsko­
czyły też ceny na nie.

W  dalszym ciągu dowożone są rów­
nież młode śledziki i to w  ilościach od 
800 do 1000 centnarów dziennie. Drob­
ne te rybki nie przedstawiają żadnej 
wartości dla przemysłu przetwórczego, 
zbywane są jednak częściowo dla kon- 
sumeji uboższej ludności w zapleczu, 
częściowo jako pokarm dla bydła.

Z uwagi na wzrastający ostatnio po­
pyt .na. ryby świeże w ogóle, Izba Prze-

Przed gdyńskim Sądem Grodzkim 
odbyła się rozprawa karna przeciwko 
Ludwikowi Kasprowiczowi, oskarżone­
mu o przywłaszczenie sobie aparatu 
radiowego i następnie sprzedanie go.

Kasprowicz w listopadzie ub. roku, 
z polecenia swych znajomych, którzy 
wyprowadzając się z Gdyni nie byli w 
stanie zabrać ze sobą wszystkich rze­
czy, przewiózł pozostałe sprzęty wraz 
z aparatem radiowym do swego znajo-

Mieszkanka Gdyni 30-letnia Marcjan- 
na Szymańska chciała wyjechać do 
Poznania. Ponieważ jednak nie rozpo­
rządzała odpowiednią gotówką na wyku­
pienie biletu, zwróciła się do swej znajo­
mej Marii Kokotkiewiczowej, żony ślu­
sarza kolejowego z prośbą o pomoc. Ta 
nie mając również tyle pieniędzy, wrę­
czyła jej przez swego męża Stefana swój 
dowód tożsamości, wystawiony przez 
Dyrekcję P. K. P., wraz z bezpłatnym 
biletem kolejowym. W  pociągu jednak, I

podczas rewizji biletów, kontroler spo­
strzegł dokonane oszustwo i zameldował 
o tym swym władzom przełożonym.

W  następstwie sprawa oparła się o 
sąd, który wymierzył Szymańskiej za 
usiłowanie dokonania oszustwa karę 8 
miesięcy więzienia, z zawieszeniem wy­
konania kary na 6 lat, i 100 zl grzywny, 
Marii Kokotkiewiczowej ze współudział 
w oszustwie karę 20 zł grzywny i Stefa­
nowi K. karę 50 zł grzywny.

Rozw ozlciel p ieczyw a w  sprytny 
sposób o d zysk a ł ro w e r

Mimo dotychczasowych tylu już 
przykrych doświadczeń, rowerzyści nie 
zdążyli jeszcze nauczyć się tego, że nie 
należy pozostawiać roweru na ulicy 
bez opieki. Każdemu bowiem z nich 
zdaje się, że akurat jemu tego roweru 
nie ukradną. Przykrego tego rozczaro­
wania doznał ostatnio Franciszek A- 
damczak z Chylonii, który rozwożąc 
ćhleb, pozostawił rower na ulicy przed 
sklepem piekarskim przy ul. Morskiej 
149. Z chwili tej skorzystał 38-Ietni Le­
on Kukliński, robotnik bez stałego miej­
sca zamieszkania, który natychmiast 
rower sobie przywłaszczył. Kiedy zaś 
Adamczak wyszedł ze sklepu stwier­
dził już tylko brak roweru. W obec tego

Weffteroipo
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ“ w Wejherowie mieści się 
przy ul. Marsz. Piłsudskiego 21.

— Dyżur aptek pełni stale Zielona apte­
ka przy ul. Sobieskiego.

— Dyżur lekarza Ubezp. Spoi. pełni w 
dniu 24 bm. dr. Taper.

— Kino Apollo: „Kurier Carski“.
— Kino Casino: „Indyjski Grobowiec“.
— Związek Młodej Polski ku czci Wo­

dza Naczelnego. W Wejherowie odbyła 
się akademia, zorganizowana przez ZMP 
ku czci Marszalka Polski Edwarda Śmigłe­
go-Rydza oraz celem uczczenia pamięci 
Pierwszego Marszalka Polski Józefa Pił­
sudskiego. Akademia miała podniosły i 
uroczysty przebieg. Po odśpiewaniu hym­
nu ZMP, szef prasy i propagandy oddzia­
łu ZMP w Wejherowie Władysław Soko­
łowski odczytał wyjątki ż pism. mów i 
rozkazów Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Pierwszą część akademii zakończono od­
śpiewaniem „Pierwszej Brygady“.

Po krótkiej przerwie przystąpiono do 
drugiej części akademii, na której d-ca 
Oddziału ZMP w Wejherowie p. Florian 
Wysocki wygłosił ref. pt. „Marszałek Pol­
ski Edward Śmigły-Rydz“ . Odśpiewaniem 
hymnu narodowego zakończono tę podnio­
słą uroczystość.

— Panu Alfonsowi Ługiewiczowl, miej­
scowemu dentyście za udzielanie od gru­
dnia 1937 r. bezpłatnej pomocy dentystycz-

postanowił wrócić pieszo do domu. Za­
ledwie jednak uszedł 200 m, spostrzegł 
na ulicy trzech targujących się męż­
czyzn, a  obok leżący jego rower. Pod­
szedł więc do targujących się i wziął 
również udział w licytacji'. Ostatecznie 
uzgodniwszy z Kuklińskim cenę roweru 
za 15 zl i 1 litr wódki, udali się do do­
mu, gdzie miało nastąpić wręczenie 
pieniędzy. Po drodze jednak Adamczak 
zameldował o  wypadku przechodzące­
mu posterunkowemu, który odprowa­
dził Kuklińskiego do aresztu.

Obecnie w wyniku przeprowadzonej 
rozprawy sąd skazał Kuklińskiego na 
6 miesięcy więzienia.

nej bezrobotnym i ubogim m. Wejherowa 
składam niniejszym serdeczne podziękowa­
nie. — Burmistrz: Bolduan.

W  Urzędzie Stanu Cywilnego 
w Wejherowie zgłoszono:

Urodzenia: robotnik Leon Maszota c., 
robotnik Józef Skrzypkowski c., robotnik 
Stefan Hebel c., krawiec Stefan Szymański 
s., czeladnik szklarski Franciszek Mański 
syn, radiotechnik Alojzy Gryka s., kupiec 
Leon Lehmann s., kupiec Jan Schoenen- 
berger s., szewc Jan Schmidtka c„ murarz 
Antoni Miotk s„ robotnik Leon Potrykus 
s„ robotnik Paweł Slottke s., robotnik Jan 
Miotk c.

Zapowiedzi: Marian Eliasz, urzędnik 
państwowy z Włocławka i Gertruda Daeh- 
ling z Wejherowa; Antoni Alfons Schach- 
ta, szewc z Wejherowa i Maria Nierzwlcka 
z Nowego Dworu; Jan Kwiatkowski, ślu­
sarz z Wejherowa i Helena Pawłowska z 
Wejherowa; Benon Ponka, ślusarz samo­
chodowy z Gdyni i Maria Spechtówna z 
Wejherowa.

Zgony: mistrz rzeżnicki Wojciech Lem- 
ke, lat 71 ; wdowa Emilia Kuszyńska, lat 
83; krawc. Irena Ryczek, lat 28; Zygmunt 
Stromski, lat 4; Gertruda Mańska, lat 33; 
Stefan Formela, lat 9; mistrz szewski 
Franciszek Bychowski, lat 69; Zbigniew 
Czap, 2 tygodnie. Olga Iluenerbein, lat 51.

N i e m i e c c y  ź c i i i i e ^ z e  
i czeskie dziew częta

Obrazek z ostatnich dni w Czechach.

Notatnik snoitowca g d w i i s f j c
W  dniu 26 bm. odbędą się w Toru­

niu międzygrnpowe zawody bokserskie 
Poznań—Pomorze o mistrzostwo Pol­
ski. Gdynia reprezentowana będzie je­
dynie przez dwuch zawodników „F lo­
ty“ : mistrza Polski Karolaka i mistrza 
Pomorza, Knigę, Karolak natrafi na 
Szymurę i Weznera, Kniga zaś spotka 
się z Sułczyńskim. Sądząc po ostatnich 
wynikach, obaj zawodnicy gdyńscy 
znajdują się w słabej formie i trudno 
wróżyć im sukcesu w walkach z klaso­
wymi przeciwnikami.

• *
*

Szermierze MairynarkI Wojennej,
którzy zajęli w ostatnich mistrzostwach 
trzy pierwsze miejsca w szabli i szpa­
dzie zgłoszeni zostali do szermierczych 
mistrzostw armii', które odbędą się w 
Warszawie i Lublinie. W  grupie fech- 
mistrzów startować będą bosittaci A- 
damoszek, Śliwa i Konopka. W  kl. I. 
amatorskiej kpt. mar. Tymiński’, kpt. 
lek. Kozłowski, por. mar. Kociuba i 
bosmat Lewandowski. W  kl. II. ama­
torskiej ppor. Buchowski, ppor. Łuka­
szewski i bosmat Hahn.

* *
*

Portowy RKS „Bałtyk“ zakończył 
pertraktacje z okręgiem bokserskim w 
Sztokholmie 1' sprowadza reprezentację 
stolicy Szwecji na trzy mecze do Pol­
ski. Pierwszy mecz rozegrają Szwedzi, 
w Poznaniu, drugi w Toruniu, zaś trze­
ci i ostatni z reprezentacją Gdyni.

Murciarse — uw aga !
W związku z utrzymywaniem się mroź­

nej pogody, warunki w Szwajcarii Kaszub­
skiej dla sportów zimowych są nadal dobre. 
Sekretariat Polskiej YMCA, posiadając bez­
pośrednie komunikaty o stanie pokrywy 
śnieżnej w Wieżycy, udziela zainteresowa­
nym wszelkich informacji.

G d a ń s f c

Przym us deuuzytow  dla zagrań, 
naoterów wartość ouiycli

Mowę resporządzenie Senatu  
gdańskiego

Senat wydał rozporządzenie, które 
specjalnemu uregulowaniu poddaje 
handel papierami wartościowymi, do­
puszczonymi na giełdę i opiewającymi 
na zagraniczną walutę. Rozporządzenie 
normuje także przechowywanie tych 
papierów.

W edług nowego rozporządzenia 
Gdańszczanie mogą przechowywać swe 
papiery wartościowe t y l k o  w de­
pozycie jednego z banków dewizowych 
w Gdańsku. Jeśli papiery te są zagra­
nicą, należy je niezwłocznie złożyć w 
depozycie zagranicznym gdańskiego 
banku dewizowego. Kupno lub sprze­
daż papierów wartościowych w zagra­
nicznej walucie dozwolona jest jedynie 
przez gdański bank dewizowy, a kupno 
takie wymaga w przyszłości zezwolgnia 
Banku Gdańskiego.

Chodzi tu o  papiery wartościowe, 
akcje zagraniczne np. polskie, angiel­
skie, niemieckie, jak i o papiery war­
tościowe opiewające na waluto zagra­
niczna.
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Tc ze w
PRZEDSTAWICIELSTWO „GA­

ZETY POMORSKIEJ“ w Tczewie —  
ni. Kościuszki 1 — tel. 10 -0 4 .

— Sekretariat obwodowy Obozu Zjedno­
czenia Narodowego mieści się w Tczewie 
przy ul, Kościuszki 1, teł- 1004, gdzie też. 
przyjmuje się zapisy na członków.

— Nocny dyżur aptek pełni od soboty 
18 bm Apteka pod Lwem przy ul, Mickie­
wicza.

— Kino Apollo: „Arena życia“.
— Kino Gryf: „O czym marzą kobiety“.

Kino „ A B O L L O "
Gigantyczny superfilm cyrkowy reży­

serii Carmine Gallone!
i Dramat namiętności ludzi o stalowych 

nerwach i gorących sercach!

„Arena życia“
W rolach głównych:

a t il l a  Hö r b ig e r , a l b e r t  m a t t e r .
STOCK, ANNELIESE ULSLIG.

> Codziennie w obliczu śmierci bohaterowie
areny! Ostatnie salto mortale! Auto 

śmierci, katastrofa ekspresu 
Paryż—-Cherbourg.

NADPROGRAM: tygodnik, 
i Codziennie o 6,30 i 8,30 

— „„wj i iedziehioJ^S--—7- 9̂

Z TOWARZYSTW
— Walne zebranie Towarzystwa Miłoś­

ników miasta Tczew* odbędzie się w dniu 
29 hm- o godz. 20 w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej. Uprasza się o przybycie wszy­
stkich członków oraz gości. Zarząd.

— Kolo Zwlązkn Zawodowego Zwrotni­
czych i Przetokowych Kolejowych zwołuje 
ogólne zebranie na sobotę, 25 bm., o godz. 
17 w lokalu p. Śpierewki przy ul. Skar­
szewskiej llb.

— Zebranie Obozn Zjednoczenia Naro­
dowego — Oddział w Pelplinie odbędzie się 
w sobotę, 25 bm. o godz. 19 w sali p. Za­
wadzkiego.

— Zebranie „Patronatu“. W poniedzia­
łek 27 bm, odbędzie się o godz. 20 w gma­
chu Sądu Grodzkiego w Tczewie, przy ul. 
Marszałka Piłsudskiego 7 — sala nr. 16 — 
zwyczajne walne zebranie Towarzystwa 
Opieki, nad zwolnionymi więźniami „Pa­
tronat“ w Tczewie.

— Baczność Rezerwiści! W dniu 26 bm. 
o godz. 16 odbędzie się w Szkole Powszech­

n e j nr- 1 (przy Magistracie) zebranie Zw.
Rezerwistów Kolo w Tczewie, na które 

! «przejmie zaprasza się wszystkich człon­
ków oraz rezerwistów. Na zebraniu omó- 

; wioną będzie sprawa wycieczki do Warsza- 
: wy oraz inne zagadnienia organizacyjne. 
- Zarząd,

— Towarzystwo Sportu Wędkarskiego 
w Tczewie, w  dniu 28 bm. o godz, 19 od­
będzie się w lokalu p. Dysarza przy ulicy 
Dworcowej 13 walne zebranie roczne z wy­
borem nowego zarządu.

Notatki kronikarza
— * tygodnie aresztu za kradzież. Sąd

Grodzki w Tczewie skaza! Alberta Lotha 
na 2 tygodnie aresztu za kradzież półszor- 
ka wartości 10 zł, której dopuścił się w 
Brzuscach na szkodę Wawrzyniaka An­
drzeja.

~  W sobotę mecz bokserski Sokół Tcze 
— Z. S. Gdynia. K. s. Tow. Gimn. Sok 
Tczew zakontraktował mecz bokserski 

, • Strz, z Gdyni, który rozegrany zost 
nie w sobotę, 5̂ bm. w Hali Miejskiej, 
uwagi na odmłodzenie drużyny Sokol 
której kilka nowych talentów spotka s 
z rutyniarzami gdyńskimi, mecz ten bud 
Wśród sportowców tczewskich dużo zai 
teresowaoie.

K I  N O  G R Y F  T C Z E W
Najlepszy polski komik 

STANISŁAW SIELANSKI
oraz ulubiony amant ekranu 
MIECZYSŁAW CYBULSKI

na czele doborowego zespołu aktorów pol­
skiego filmu, rozśmieszają do lez w do­
skonałej eeneacyjno-kryminalnej komedii 

polskiej

0 czym marz? kobiety
Film polski — oparły na oryginalnym 

zagranicznym scenariuszu. 
Codziennie o 6,30 i 8,30

W niedziele o 3—5—7—9.

Naród pod brania 
to twarda konieczno^ 
2 W I Ą  z  E

R E Z E R W I S T O !  
i RODZINA REZERWISTÓW 
p ra cu j*  nad  W sm ożenl*:
p i ł  o b r o n n y c h  P a A i t w i

Inwalidzi wojenni przy stole obrad
U zupełnienie  za rzą d u  —  Uchw alenie budżetu

S p ra w y bieżące
W sali Hali Pomorskiej w Tczewie odby­

ło się roczne walne zebranie członków Koła 
Pow. Związku Inwalidów Wojennych, R. P., 
które zagaił prezes p. Gajdus, witając gości 
oraz członków, po czym przez powstanie z 
miejsc 1 zachowanie jednominutowej ciszy 
uczczono pamięć zmarłych kolegów.

W imieniu wojska złożył obecnym ży­
czenia owocnych obrad p. kpt. Wincza, w 
imieniu miasta p. dyr. Morawski, a w imie­
niu władz organizacyjnych przewodniczący 
zarządu okręgowego p. Lewandowski z To­
runia.

Po załatwieniu formalności wstępnych, 
jak odczytaniu porządku obrad i protokó­
łów z ostatnio odbytych zebrań, przewodni­
czącym walnego zebrania wybrano p. Le­
wandowskiego (w myśl statutu), sekreta­
rzem p. Buńka, a ławnikami p. p. Nowaczy­
ka Ignacego i Szulca Franciszka.

Następnie przewodniczący w imieniu 
władz organizacyjnych wręczył 75 członkom 
dyplomy zasługi za 10-letnią pracę dla do­
bra Związku Inwalidów Wojennych, wygła­
szając przy tej sposobności piękne okolicz­
nościowe przemówienie.

Z kolei wyczerpujące sprawozdania z ca­
łorocznej działalności zarządu zdali prezes, 
sekretarz i skarbnik Koła, wykazując w nich 
dorobek osiągnięty w minionym okresie.

W dyskusji zabierali głos p. p. Grabowski, 
Wrzesiński, Szwedt, Jarzy liski i Langow- 
ska. przy czym ta ostatnia domagała się pod

jęcia starań o przyznanie zniżek kolejowych 
również dla wdów' i sierot po inwalidach 
wojennych.

Absolutorium ustępującemu zarządowi 
udzielono jednogłośnie, a delegat Okręgu po­
dziękował mu w krótkich lecz serdecznych 
słowach za pracę i starania o dobro człon­
ków oraz organizacji.

Przystąpiono do uzupełnienia władz orga­
nizacyjnych, przy czym wybrano do zarzą­
du p. p. Muchę, Dybałowskiego i Nowaczy­
ka, do komisji rewizyjnej p. p. Kruszyńskie­
go, Mielke, Bunieka, Kleina Jana i Litkow. 
skiego, a do sądu koleżeńskiego p. p. Hem- 
powicza, Skiberowskiego, Szwedta, Szulca, 
Jarzyńskiego, Flisikowekiego, Ciacharow- 
skiego i Frankową. Delegatami na zjazd wy­
brano p. p. Gajdusa, Muchę i Dybałowskie­
go.

Budżet na rok gospodarczy, tak w docho­
dach jak i rozchodach, uchwalono w sumie 
ogólnej 7.264,98 zl.

Przed zamknięciem zebrania preze3 okrę­
gowy p. Lewandowski omówił jeszcze spra­
wę rent inwalidzkich, przydziału pracy i 
odznaczeń dla inwalidów oraz nieruchomo­
ści inwalidzkiej, która przepisana na włas­
ność Zw. Inwalidów Wojennych będzie słu­
żyła miejscowej organizacji tak długo, do­
póki ta w Tczewie istnieć będzie.

Na tym wyczerpano porządek obrad i ze­
branie zakończono.

Piękna inicjatywa Pań Rodziny Wojskowej
O b d a ro w a n ie  dzieci w  dniu Im ienin W ielkiego

M arsza lka
Podobnie jak w latach ubiegłych i w ro­

ku bieżącym, celem uczczenia rocznicy imie­
nin Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego, Rodzina Wojskowa w Tczewie 
obdarowała i podejmowała podwieczorkiem 
kilkadziesiąt najbiedniejszych dzieci miasta 
Tczewa. W roku bież. obdarowanych zosta­
ło 55 dzieci ubrankami, które Panie Rodzi­
ny Wojskowej same szyły, po czym dziatwa 
zasiadła do sutego podwieczorku. Akcją 
zbiórkową zajęła się przewodniczącą sekcji 
opieki społecznej, ustanowionej specjalnie 
w tym eelu przy Rodzinie Wojskowej.

W tej skromnej, lecz jakże pięknej i szla­
chetnej zarazem uroczystości wzięły udział 
Panie z Rodziny Wojskowej z jej przewodni­

czącą p, Janikową na czele. Obecny, był rów­
nież pik. Janik,

Przewodnicząca R. W. w ciepłych i ser­
decznych słowach przemówiła do zebranej 
dziatwy, nasuwając jej na pamięć wspom­
nienia o Wielkim Marszalku, który tak lu­
bił dzieci i rad wśród nich przebywał. Ape­
lowała także do rodziców', by dzieci swe ota­
czali nieustanną opieką, wychowując je na 
uczciwych i dzielnych obywateli Rzeczypo­
spolitej Polski.

Wzruszająca dobroć Pań z Rodziny Woj­
skowej utkwiła widać głęboko w serdusz­
kach dziatwy, gdyż do swych opiekunek od­
nosiła się ona z szczerą sympatią i zaufa­
niem, płacąc szczodrze za serce — własnym 
sercem.

Tylko 103 członków liczy Chrześcijańska Kasa 
Bezprocentowa w Tczewie

W  sali posiedzeń Rady Miejskiej' od­
było się walne zebranie Chrześcijańskiej 
Kasy Bezprocentowej w Tczewie.

Ze sprawozdań członków zarządu 
wynika, że Kasa posiada obecnie 103 
członków i przeszło 6.000 zł kapitału, co, 
jak na możliwości społeczeństwa tczew-

--- Cala rodzina zarażona tyfusem. W
sąsiednim Starogardzie zanotowano ostat­
nio kilka wypadków tyfusu. W rodzinie 
Masłowskiego zmarły na tyfus cztery oso­
by» a piąta małoletnia córeczka, z znamio­
nami tej strasznej choroby, odwieziona zo­
stała do szpitala miejskiego.

skiego, nie jest wcale wiele. Okazuje 
się, że część społeczeństwa, a szczególnie 
inteligencja stroni od Kasy i nie intere­
suje się zupełnie jej działalnością.

Budżet na rok bież. ustalono na 1.200 
zł, po czym uzupełniono władze Kasy, 
wybierając do zarządu ks. Żurka, oraz 
pp. Wiśniewskiego i Machoya jako człon­
ków, a p. Milkiego na zastępcę. Prezesem 
jest, jak wiadomo, p. Haydasz, którego 
też wybrano delegatem na zjazd. Nato­
miast do komisji rewizyjnej weszli pp. 
Mańkowski, Radziejowski i Szczuka, ja ­
ko członkowie, a pp. Przytarski i Korpo- 
lewski) jako zastępcy.

Kościerzyna
— Kino Bałtyk: „Słowaczek“.
— Walne zebranie Zw. Rezerwistów w 

Starej Kiszewie odbędzie się w dniu 26 bm.
o godz. 12-tej.

— Baczność Strażacy! Zebranie budżeto­
we Koła Ochotn. Straży Pożarnej, odbędzie 
się w' dniu 25 bm. o godz. 20-tej w Domu 
Społecznym.

— Odczyty Uniwersytetu Poznańskiego w 
Kościerzynie. Ostatnie zmiany na mapie po­
litycznej Europy wstrząsnęły opinią całego 
świata, a zarazem wyraźniej jeszcze odcięty 
od siebie dwa bloki państw demokratycz­
nych i totalistycznych. Z tych względów 
zainteresuje na pewno wszystkich odczyt dr. 
Mariana Jedlickiego, profesora Uniwersyte­
tu Poznańskiego p. t.: „Stanowisko świato­
we Anglii“. Odczyt ten zostanie wygłoszo­
ny w niedzielę, 26 marca o godz. 18-tej w 
Domu Katolickim. Wstęp dla dorosłych 30 
gr, dla młodzieży 15 gr.

Osadncy na pograniczu — 
trwałym  murem polskości

Z  powiatowego zjazdu  osadniczego 
w  Choinicach

W  środę odbył się zwołany przez To­
warzystwo Rolnicze Powiatowe w Choj­
nicach zjazd osadników powiatu choj­
nickiego. Zjazd zaszczycili obecnością 
pp. starosta powiatowy Horwath, naczel­
nik Banku Rolnego Frąckowiak, nacz. 
Urzędu skarbowego Pałuczak, insektor 
Pom. Izby Roln. Pietruszewski, oraz 
przedstawiciele zainteresowanych władz 
i iustytucyj. Udział w  obradach brało 
około 250 osadników z władzami organi­
zacji na czele.

Obrady otworzył i obecnych przywi­
tał prezes p. Wróblewski. Na wstępie 
prezes wojewódzki Sekcji Osadniczej p. 
Rząsa wygłosił obszerny referat, om a­
wiając postulaty osadnictwa i osiągnięte 
w tej dziedzinie rezultaty.

W śród oklasków mówca referował 
wniosek o uchylenie instytucji od w y­
padków w rolnictwie. Wezwał osadni­
ków do zgody i  jedności i zainteresowa­
nia się życiem społecznym oraz samorzą­
dem. P. prezes Rząsa zakończył swoje 
przemówienie zapewnieniem, że osadnik, 
zwłaszcza w eksponowanym na zachód 
powiecie chojnickim, j'est nie tylko rol­
nikiem, ale gotowym każdej chwili do 
ofiar żołnierzem Polski.

Następnie zabrał glos starosta powia­
towy p. Horwath, zapewniając zebra­
nych, że żywo interesuje się sprawami 
rolnymi. Mając na pierwszym planie 
interes państwa, p. starosta przyrzekł 
poparcie organizacji pod każdym wzglę­
dem, pod warunkiem wszakże, że osad­
nicy w sprawach ogółu złączą się i gwa­
rantować będą harmonijną współpracą-

P. starosta zaznaczył, że głównym 
celem tej współpracy winno być podnie­
sienie gospodarczo powiatu i opłacal­
ność warsztatów rolnych, rozszerzenie 
spółdzielczości i filepszenie komunikacji.

W  dalszym toku obrad p. nacz. Frąc­
kowiak udzielił wiele cennych uwag o 
rentach i obciążeniach osad. Przema­
wiało jeszcze wielu innych przedstawi­
cieli władz i rozpoczęła się dyskusja,' w 
której omawiano szereg aktualnych 
spraw.

Po zebraniu rozpoczęły się roki osad­
niczo, podczas których przedstawiciele 
władz państwowych i  rolniczych oraz 
instytucyj kredytowych udzielali osad­
nikom żądanych wyjaśnień.

ttkoinice
R ozpraw a sądow a... w  szpitalu

Niebezpieczny nożow nik skazany na 2 lata w iezienia
Przed wzmocnionym Wydziałem Karnym 

Sądu Okręgowego w Chojnicach zasiadł 20, 
letni dojarz Antoni Wicikowski z Nowej- 
Cerkwi, oskarżony o zadanie niebezpiecz­
nych urazów cielesnych. Tło sprawy jest 
następujące:

W dniu 1 lutego br. doszło w Nowej Cer- 
krwi do krwawej bójki pomiędzy oskarżo­
nym a robotnikiem Stanisławem Rudnikiem, 
który stanął w obronie swej narzeczonej 
Dończykówny, znieważonej przez Wicikow­
skiego. Uderzony biczem w twarz, Wicikow- 
*ki dobył noża i zadał rywalowi 8 głębokich 
ran w pierś i plecy. Rudnik usiłował zbiec 
i wówczas oskarżony zadał mu jeszcze 2 
pchnięcia nożem. Następnie schwycił kło­
nicę, chcąc Rudnika żabie. Przeszkodzili te­
rnu inni ludzie.

Ciężko rannego Rudnika z niebezpieczny, 
ml ranami, przeciętymi muskularni i strzas­
kaną kością, odstawiono do szpitala, gdzie 
dotychczas przebywa.

Rozprawa wykazała winę oskarżonego. 
Przesłuchania Rudnika dokonał Sąd w szpi­
talu św. Boromeueza. Sąd skazał Wicikow- 
skiego z art. 235 k. k. na 2 łata bezwzględne­
go więzienia, zaliczając mu areszt śledczy.

„Patronat“ — dla najuboższych więźniów
W poszukiwaniu funduszów na urządze­

nie święconki dla najbiedniejszych więź­

niów, T°w. Opieki nad Więźniami „Patro­
nat“ w Chojnicach urządza w nadchodzącą 
niedzielę o godz. 17 w lokalu hotelu „Polo­
nia“ podwieczorek połączony z pokazom 
mód. Niewątpliwie impreza ta spotka się z 
dużym poparciem publiczności, a zwłaszcza 
pań.

Przed ciekawym meczem bokserskim.
Zwycięska drużyna bokserska miejsco­

wego T. G. Sokół spotka się w nadchodzą­
cą niedzielę w ringu z ósemką WKS Gru­
dziądz. Mecz odbędzie się o godz. 16 w sa­
li hotelu p. Urbana. Spodziewamy' się, że 
nasi bokserzy i tym razem pokażą swoją 
siłę i technikę.

Kinoteatr

„ L U X “
W piątek, dn. 24, sobotę 25, niedzielę 26 i poniedziałek 27 bm.

Potężny polski film p. t.
Chojnice

Telefon 88.
Początek seansów 
w dni powszednie 
o godz. e.is, w nic* 
dziele i święta o g. 

4 i 8,15.

„SERCE mRTKl“
W  roli głównej: St. Angel-Engieiówna, Lidia Wy­

socka, M. Cybulski, St. Sielaftoki.



Notowania giełdowe
>'OTOWAlsrXA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 

z dnia 23 marca 1939 r.
DEWIZY. Belgia 89.47; Berlin 213.07; Gdańsk 

100,25; Amsterdam 282.52; Kopenhaga 11.28; Lon­
dyn 24.92; N. Jork 5.315/8; kabel 5.317/8; Oslo 
125.22; Paryż 14.09; Sztokholm 128.47; Zurych 
119,50; Mediolan 27.99; Helsinki 11.01; Montreal 
5.291/4.

Tendencja przeważnie słabsza.
WALUTY. Belgi belg. 89.47; Doi. amer, 5.29%; 

Doi. kanad. 5,27; Floreny hol. 282.52; Franki fr. 
14,09; Franki szwajc. 119,50; Funty ang. 24,92; 
Guldeny gd. 100,25; Korony: duńskie 111,28; nor­
weskie 125,22; szwedzkie 128,47; Liry włoskie 16,60; 
Marki fińskie 11,01; Marki niem. srebrne 78,50.

AKCJE. Bank Polski 126; Bank Handl. 56,50; 
Cukier 36.25; Węgiel 37,75; Lilpop 86; Modrzejów 
19,00; Norblin 96,50; Ostrowiec 72,50; Staracho- . 
wice 54,50; Żyrardów 61.

Tendencja nieco mocniejsza.
PAPIERY. 4 i pół proc. wewn. 60 setki; 3 proc. 

fnwest. pierwsza em. 86.50 serie 90; 3 proc. Inwest. 
druga em. 85,50 serie 89; 5 proc. konwers. 69,00;
4 proc. premj. doi. 39.50; 4 proc. konsolid. 65.75
setki i drobne; 4 i pół proc. ziemskie serie 6 51,50;
4 i pół proc. ziemskie seria 5 61,75; 5 proc. War­
szawy 1933 r. 69,50 drobny; 5 proc. Lodzi 1933 rok 
63.00.

Tendencja* dla pożyczek przeważnie utrzymana 
dla listów ziemskich nieco mocniejsza, dla miej­
skich nieco słabsza.

ZPOŻOW O -  TO W A R O W E J W BYDGOSZCZY 
KOTO W AKIA GIEŁDY

28; wyka ja ra  22,50—23,88; peluszka 24,50—25,50; łu­
bin żółty 13.25-13.75; łubin nieb. 12.25-12.73; seradela 
31—23; rzepak jary bez w. 47—48; rzepak ozimy bez 
worka 52—53; rzepik ozimy bez w. 46—47; siemię 
lniane 61—63; mak niebieski 92—95; gorczyca 33— 
57; koniczyna czerwona bez kanianki o czysto­
ści 97 procent 120—130; koniczyna czerwona sur. 
bez ogran. kanianki 70—80; koniczyna biała bez 
kan. o czyst. 97 proc.,'300—325; koniczyna biała 
surowa 215—265; konicz. szwedzka 180—200; koni­
czyna żółta otłuszczona 65—70; przelot 80_90;
rajgras angielski 120—130; tymotka czyszczona
30—45. .

Pastewne 1 inne: Makuchy lniane w taflach 
23.75—24.25; Makuchy rzepakowe w taf. 14.25—
14.75; Makuchy słonecznikowe 40—42 proc. 21.50_
22.00; Słoma żytnia luzem 3.00—3.50; słoma żytnia 
prasowana 3.50—4.00; Siano nadnoteckie luzem
5.50—6.00; siano nadnoteckie prasowane 6.25—6.75.

Tendencja na otręby pszenne i żytnie ożywio­
na, na resztę spokojna.

Obroty: pszenica 254 ton, żyto 639 tón, jęcz­
mień 180 ton, owies 40 ton, mąka pszenna 32 ton, 
mąka żytnia 115 ton, otręby pszenne 66 ton, otręby 
żytnie 61 ton.

Ogólny obrót: 1510 ton.

OLEJARN IA ł  R A FIN E R IA  
F R A N C I S Z E K  B O I I O J  

TornO. nl Grudziądzka 15
z dnia 20 marca 

Firma kupuje I prac!:
za rzepak zimowy zł 4S.00—36.00
za rzepak holenderski letni zł 44.00—52.00
za siemię lniane „Bon.bay" zł 56.00 60.00
za siemię in. kresowe przy 90% czyst. zł 48,00—52,00 
*a gorczycę Z ł 32,00—38,00

z dnia 23 marca 1939 r.
Zboża: pszenica 19,00—19,50; żyto 14,75—15,00; 

Jęczmień «73-678 g-1. 18.25—18.50; jęczmień 644-650 
g. 1. 17.75—18.00; owies 14.65—15.15.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. 1 wy­
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 39,50—40,50; 0-35% 38,50— 
39,50; gat. 0—50 proc. wł. w, 35,50—36,50; IA 0—65% 
wł. w. 83,00—34,00; mąka pszen. gat. IX 35—65% wł. 
w. 28,50—29,50; razowa 0—95% wł. w. 26,50—27,50; 
mąka żytn. gat. IA 0—55% wł. w. 24,25—24,75; razo­
wa 0—95% wł. w. 19,75—20,25; mąka żytnia 70 proc. 
elcsp. na wywóz do W. M. Gdańska 23,25—23,75; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 13.00—13.50; 
średnie z przem. stand. 12.75—13.25; grube z przem. 
stand. 13,75—14,25; otręby żytnie z przem. stand. 
11.25—11.75; otręby jęczmienne 12.25—12.75; kasza 
jęczmienna: krajana wł. w. 28—29, pęczak wł. w. 
28—29, perłowa wł. w. 38,50—40.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i Inne. 
Groch poi. 22-24; Wiktoria 30-34; ziel. (Folger) 24- |

za 100 kg.
Firma sprzedaje śruty»
za rzepakowy z! 15,00
za lniany zj 24,00
za kokosowy x\ id,00
za palmowy z! 15,00
za firmową mieszankę pasz treściwych D/H 

R. T. Fijałkowski. W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc, białka strawn., ca 3,8 
proc. tłuszczu zł 20,25

za 100 kg.

Hallo, tu Polskie Radio!
Piątek, Z Ł  marca

PR O G R A M  OGÓLNOPOLSKI
6,30 Audycje poranne. .11,00 Audycja dla szkół: 

„Las i polowanie w „Panu Tadeuszu". 11,25 John 
Mc Cormack — tenor i Gracie Fields — sopran

(płyty). 11,57 Sygnał czasy i hejnał z Krakowa.
12,03 Audycja południowa. 15,00 „Hokus, pokus, 
dominions * — audycja dla młodzieży w oprać, Je­
rzego Gerżabka. 15,20 Poradnik sportowy'. 15,30 
Muzyka obiadowa w wyk. Ork. Salonowej Rozgłośni 
Poznańskiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 V „Męka Chrystusa 
i cierpienia ludzkie": „Nie znam człowieka". — 
rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała Ręka­
sa. 16,35 Joaquin Turina: Kwartet smyczkowy.
17.05 W  setną rocznicę Biblioteki Polskiej w Pąry- 

— felieton Stan. Wasylewskiego. 17,20 „Z na­
szych pieśni" — recital śpiewaczy Hanny Łosakie- 
wicz-Molickiej. 17,45 Skrzynka - techniczna — red. 
Wacław Frenkiel. 13,00 Audycja dla wsi. 13,30 
„Chłopcy z klubu sportowego „Orion" — słuchowi­
sko Józefa Kempy. 19,05 Koncert rozrywkowy. 
20,35 Audycje informacyjne. 21,00 „Nie czytam" — 
felieton Starego Doktora, 21,15 Koncert symfonicz­
ny z Filharmonii Warszawskiej. 22.30 „Pierwsza 
miłość" — fragment z powieści „Lttdigerowie" Ma­
riana Promińśkiego. 22,50 Muzyka (płyty). 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego. Komunikat meteorologiczny.
23.05 Wiadomości z Polski w języku francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIE 
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 Pod 

południowym słońcem — płyty. 10,55 Program na 
jutro. 11,25 Skrzypce i fortepian — płyty. 13,00 
Dla każdego coś ładnego — płyty. 13,50 Wiadomo­
ści z Pomorza. 17,45 Transmisja z sali Konserwa­
torium P. T. M. koncertu na „Pomoc zimową".

AUDYCJE ZA G RAN ICZN E
19.00 SOFIA. „Tristan i Izolda" •— opora Wagne­

ra.
20.00 SZTOKHOLM. „Caruso" — aud. muzyczna.
20.10 WIEDEŃ. Koncert symfoniczny.
20.10 WROCŁAW. „Sztygar" — operetka Zełlera.

pina.
20.15 Frankfurt. Koncert na fort. i ork. f-moll Cho-
21.30 RZYM. Koncert Instrumentalno-wokalny.
21.30 PARIS PTT. Współczesna muzyka europej- 

ska-
Sobota, 25 marca

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół: 

„śpiewajmy piosenki" — audycję prowadzi prof. 
Bronisław Rutkowski. ' 11,25 2 Suity Eryka Coate- 
sa (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.'1 
12,03 Audycja południowa (z Poznania). 15,00 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci: „Historia o ziemnych lud­
kach" wg. opowiadania Juliana Eysmonda z ilustr. 
muzyczną Łucji Drege-Schielowej. 15,30 Muzyka 
obiadowa w wyk. Ork. Rózgi. Katowickiej. 16,00 
Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiadomości gospo-

darczę. 16,20 Kroniką literacka w óprae, Mieczysła­
wa Brahmera, próf. 17. J .. P. 19,35 Sonaty skrzyp­
cowe w wyk. Lidii Knitowej (skrzypce) 1 W itolda 
Lutosławskiego (fortepian). 17,10 Kieszonkowa la­
tarka elektryczna — pogadanka. 17,20 Koncert mu­
zyki religijnej (z Krakowa). 18,00 Audycja dla 
wsi, 18,30 Audycja dla Polaków za granicą. 19,15 
„Popularny week-end" — koncert w wyk. Ork. Ra - 
diowej pod dyr. Paul Doulier'a z udz. śpiewaczki 
Mil Vigneul. transmisja z Brukseli. 20,35 Audycje 
informacyjne. 21,07 Gra Ork. Rozgł. Poznańskiej 
pod dyr. Eugeniusza Raabego. W przerwie: 21,30—
22.00 Piosenki śpiewa Mecz. Fogg. 22,20 Godzina 
niespodzianek. 22,55 Przegląd pr.asy. 23,00 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego. Komunikat 
meteorologiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w ję­
zyku niemieckim.

ROZGŁOŚNIA PO .MORSKA W TORUNIU
6,37 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 Kon­

cert rozrywkowy (płyty). 10,55 Program na Jutro.
13.00 Dla każdego coś ładnego (płyty). 13,50 Wia­
domości z .Pomorza. 13,55 święto Związków Kato­
lickich Stowarzyszeń — pogadanka — wygł. L. 
Wiadczyna. 18,00 „Kobiety-żołnierze" — felieton 
Janiny Gronieckiej. 18.15 Licencja stadników — po­
gadanka roln. inż. Władysława Skrzypka. 18,25 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,55 Aktualno­
ści.

AUDYCJE ZAGRAN ICZN E
18.10 MONACHIUM. Recital fort. Angelik! Mora- 

tes.
19.30 LONDYN REG. Koncert z  Ameryki
20.15 SZTOKHOLM. „Hrabina Marica'* — operetka 

Kalmana.
20.10 HAMBURG. „Wesoła wdówka** — operetka 

Lehara.
20.30 SOTTENS. Symfonia IX  Beethoyena.
21.00 MEDIOLAN. „Dziewczę z Zachodu" — opera

Pucciniego.
21.30 LYON. „Weronika" — operetka Messagera.
21.30 WIEŻA EIFFLA. Koncert symt
22.00 LONDYN REG. Muzyka taneozna. Zesp. Jae-

ka Payne‘a.

Audycie radiowe w okresie wielkiego 
postu

Nastrój powagi, jaki przenika świat katolicki 
w okresie -wielkiego postu ma również swój wyraz 
w. programach Polskiego Radia. - ,

Koncert muziyki religijnej z Krakowa w dniu 
29 marca, oraz, kilka rozmów wielkopostnych, ja­
kie przeprowadzi przed mikrofonem ks, Jan Zleją 
z Polesia — oto niektóre fragmenty audyeyj wiel­
kopostnych, ■ tak licznie uwzględnianych w ’ progra­
mach Polskiego Radia.
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(nieurzędowa) *  d n i a  2 3  m a r c a  

I  1 I I  c i ą g n i e n i e

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

108045 144 ~S7i 348 422 38 680 810 943 109223 343 38 39 930
110114 234 850 75 111120 281 112798 

810 113651 943
114341 657 97 115324 665 915 116105 500 
818 117452 971 118238 544 851 119027 453 
62 623 971

120640 121594 323292 989 124465 325435 1200S2 155 224 34 90 332 9 414 42 55565 868 126093 560 676 712 31 842 127019 52g 9g4 121195 397 602 2g g06 122057 312
679 797 128104 8 16 8^  129110 19 666 876 g01 g5 123060 167 572 9g S11 i 24084 181

130243 666 883 131105 319 986 A32174 92 434 125210 525 126477 753 127709 39 
392 898 133000 12 418 134531 135251 6 364 g77 12g203 773 g7i  129106 35 200 77 491 

Stała dzienna wygrana zł. 10.000 padła na 405 43 955 139557 960 142081718 63 7 72 948
7, Í 4014?l763 440 Í4454032 6 l I  w l o l T 60H M  130358 849 979 131009 417 537 86 656Zf. 25-000 na nr. 681S3 , 722 143176 440 144402 6W  138300 787 915 132364 623 133471 134303 561

a ,  5.000 na n-ry: L7020 ig741 136832 676 148739 947 77 149468135000 85 152 248 456 589 983 136300 322-000 na n-ry: 48688 54285 101100 107162 ^46463 147525 676 148739 9 53 605 713 913 61 137161 299 361 400 81
^ 1 000 na n-rr- 89118 105337 126167 140363 I M ^ Ś M  153024 203 17 395 154055 249 920512 674 707 952 138618 849 57 87 139570

156344 ' °°° "  89 8 05337 26 67 140343 156341 988 656 95 157748 898 158110 953 140021 473 531 141463 512 142065 244
Zł. 500 na n-ry: 10296 11769 29408 37569 55919 159142 286 i ? 2- ? ?  V L ooA “S L 1!*99368 110850 141819 157657 162224 160149 771 162772 975 163081 288 «44 756 831 745090^305 14 64 745 S36 146296 324 54
TA 250 na n-rv* 3967 4531 7606 8573 17743 64946 574 824 946 147041 158 634 14S011 40 285

199044 22799 25576 64213 65462 67229 68900 71267 20444 664 714 999 21618 950 22238 328 5 5 8 7 8 3  858 1 9 1 5 7 3 9 4 AO,  , ,
74903 84994 102635 105014 134282 157106 158674 488 642 23896 913 24385 483 95 564 70 150248 64 303 452 875 151243 426 71 777

25325 501 963 26968 76 27256 471 770 868 989
_  - I  23181 707 42 819 29089 209 76 152060 270 153400 80 154427 521 30 672 155693w y g r a n e  p o  a  1 * 5  30029 44 77 172 466 500 g9g 975 31161 i s m m h w « i m o m 573 914: 6i 159207425

79 338 462 643 960 1496 654 3315 453 597 730 32580 840 16 33012 122 644 34031 140279 91 677 161033 54 197 332 6S8 716 162080
518 965 4227 91 786 5120 377 651 6242 421 55 303 4 4 504 35210 791 36125 98 463 587 711 811 163231 652 810 9/6 164139 206 650 
811 7016 485 8070 279 419 584 )2 624 48 730 83 807 90 3703S 261 664 744 f f  J  0 M f o n i n

10260 401 11201 673 962 12613 13461 855 :46 982 ® » ł S * * * * * * » ®
14343 79 568 15611 803 979 16057 146 241 32231 540 688 773 892 39572 679 876 86 • • •  -  ^
764 899 1475 9 70|81|136g2271272^ 79570, 2 23228 ^40263 31.3 644 873 958 86 41184 480 715 W ^ g ^ H C  P O  %\  1 2 $20283 439 709 21682 22577 '*-2 ¿£22$ ,«7 40064 *»37 808 43133 97 530 726 943

o oo -,l7£ fo  «4098 390 606 48 723 45665 46202 355 404 138 216 550 653 84 1491 2221 671 867616 777 28087 275 360 430 54 j 29216 662 <zko ataoq i 7 a ąon 413 53 48077 78 3231 874 4013 33 36 183 999 5583 941
30926 31174 723 972 32315 52 668 819 S98||44 fyn  28 99 49023 297 422 503 6040 SO 231 921 7624 927 8095 704 91

33613 34 732 34381 35747 36127 574 7062 t i  64 5163 659 88 840 906 79

38087 123 309 39041 217 357 482 f l\ n  «  « I  130757 147 857 345 14314
40138 490 41807 939 42010 835 44 451071 =2359 524 53160 783 889 54027 42 80 85 620 90 gg4 929 35Q92 725 24S 529 638 1632-3

499 780 46818 57 48403 49397 446 941 37 936 55038 453 56 510 625 755 897 907 52 99g 17334 554 13239 573 739 99 g32
50231 86 420 64 616 812 51055 388 407 21 76 56540 895 910 57163 58166 354 4U  190S9 535 986 

52286 499 759 834 945 53447 579 618 745 382 654 754 815 59514 662 20128 228 363 88 21638 22388 509
54067 157 64 991 55005 138 823 901 56826 1 61010 324 779 62112 212 333 507 855 23226 943 24175 625 25189 90 338 778
58023 59299 695 71 63317 65 716 64141 351 662 704 811 936 26427 511 948 27351 741 7 28103

60376 786 61040 73 465 837 62027 368 35262 473 782 66643 51 853 67616 68180 667 70 94 923 29215 421 562 611 
679 63620 704 64118 487 65237 437 67507 33 g ig  9084 232 77 655 84 749 87 30235 31385 661 82 811 32273 912 33057
949 69218 496 784 996 7nrtlfl! 4-s7 nn m s  44 77 361 696 956 73092 655 34106 608 35343 S3 872 36343 430 66

70057 193 711 71380 487 881 960 72075 70048 437 6 3 /7 3 1 3 3  963 7Í 0 7 0 225 431 568 974 37549 97 39452 902226 961 73005 912 74026 287 481 751 75582 £32 453 529 6361 721 88 963 74070 ZZ5 431 40459 533 g71 924 47535 73 g3s 42013
957 |27 ,7 5| f?  Z97 ?.SZ 69 9 1 7 _ ,  73.  ^ 4 8 3  43968 69 44438 569 45516 914 46912
76075 124 234 449 57 888 77023 166 78 4337^ ' 4 221 533 613 898 77286 735 822 969 47064__310 478 48129 312 53 49054 73

l o s l i  ?IE 7 2  253 792  88365 76 7  80 5 7 5  753 90 914 82 54210 86 97 99 431
759 SO 802 29 35 978 53078 103 320 817 

90188 583 (38 92043 51 382 457 145 62 56176 87 415 33 54 875 57461 512 727
93067 529 685 700 857 970 94062 96 632 |2 ^SOOS 499 546 713 900 59127 368 401
95303 448 899 96058 931 97090 T27 99458 99  509
620 754 60052 171 354 66  470 647 803 97 934

100307 611 101021 89 167 880 903 61003 678 843 81 82 935 62188 435 501
102638 952 103071 240 668 871 104296 725 810 63002 959 64676 980 65178 83
349 424 583 105049 166 106309 461 593 329 590 66038 125 76 211 37 349 747 862
96 600 107351 503 98 717 87 851 953 95 67257 383 94 628 45 740 68162 264 319
108050 67 163 423 533 74 778 805 109239 437 69041 187 639 981
7111043» 9S1 Í! T im ed 336 «02 132065 343 70476  925 7 13 4 7  6 2 1  8 13  928 72186 246
1 1 110! 3"  f  41134R6q / 092;,-, 1 l l ° 6131 A l l  480 616 739 889 966 73120 40 448 581
116237 1ÍlRlKR9211906¿15|fI 676 74014 16 220 458 506 613 710 909 43116 2 3 7  117 8 3 7  118 18 8  119066 239 75017 697 76165 319 558 797 917 77425
120300 361 798 121375 659 122056 479 7f i  78006 364  587 636 97 79256  598  662

1250SSM227Z 5915 126192980Í5 127302 41 707 80143 845 9 15  81030  253  394  349  688i ;5 088 í l L ? , 1 ™ 2 , 1/ ,2  8 01 12730-  4 1  707 711 82167 213 589 607 729 83476 84079128315 129672 88 747 
130030 603 131170 431

132443^526° 28 645^133158 300 l f 1 2 5 | 4 g f^ g 802 8 2 1  969 87076  2 7 1  3 8 1
429 79 758 59 135053 372 679 136085 97 googg 3 7 7  394  91026  13 3  530  849 92187 
137157 265 606 967 138046 270 317 543 4sI°^723679778Il049310!f21!40 f i l®®9“ «

140128 419 32 141084 368 742 142091 676 788 94074 278 688 95744 67 808 96227
400403172f5 5339  Í42324810?4443978 Ę l l ^ T l ł o i s  Í Í ^ Í bZ ^
147090 252 60 458 148546 149277 537 ¿ ¿ ¿  644 746 SZ 7 7

S015804077388 29784° 545 891 151749 «3 4 9 4  321004300 £  425 V l V l f  ÍS IoS I H s
m m o í 6952S is So t 2 io i7 « I I 4 i S 1  485  523 750 806 22  103163 104041 352_ 105022

501 89 606 700 36 85233 491 770 910

157404 692 158031 191 698 159976160046 81 668 161592 731 957 162333 175 244 551 610 924 32 106295 620 823
ś l i  w  ie ! 1 164379^72?Z 932? 957 ^  10736|7 6260 108211 362 845 109091

l' m .  i 110000 579 112195 224 409 814 43
W v e r a n e  o o  6 2 . c o  i i2 2 n  751 sss  11336? as 515 eos  3 /

3  809 114006 684 837 115506 22 947 1160S3
74 103 201 332 1297 512 84 2197 429 % %  T lS O l! U l  l z ł * L

592 731 41 56 944 3096 334 692 4060 69 2 i i I I L 8L í 34 118079 296 525 66 826
343 654 958 5193 212 69 739 82 837 912 120111 424 57 554 824 27 121037 A
32 89 6763 878 7842 8177 253 309 546 25R 627 700 899 129396 s o l  608 46
486 514 89fík 90S 65 9061 257 321 33 96 889 900 123079 335 569 739 124000 82.406 66 125446 604 843 933 126104 265

565 794 79046 521 82 740 986 467 837
oo íéo  V r , 886 81041 673 938 84603 801 80144 248 738 81396 551 661 SZ 9 /3  50180 248 396 469 521 23 51151 4S2

f80°5402093469S3 U ^ ^ l o s  ^  ^  ■ «  f S f l í ^ ^ ^ S k  I S l  Í f|
7899051725694 9447230 łłłłł  33 S i  lis'sSm ' « 4  803 « 3 S 208^“ e t w o 's »  « ^ 2  T s l ^ l o  62095 124
A  I 3I  935 łłlŁ  230 99995 330 833 927 30 59 94093 261 410 541 4528 63999 64019 126 501 670 948 66205
S41050^5933409351010862361953° 8 Sr i 502535 833 VAwSVSn 73 S ! "  973 68296 344 416 69° ° 3 10 187103095 602 727 104021 960 105261 405 6 0 57 940 9©-*9S 731 99555 55 79 814 946 ¿?4  ,  _ _
742 107313 108578 720 93 907 10969 100076 591 870 101230 441 710 973 754531^ 205^6S852 77O6k I I r^ rorI 21/ « / ! ?

> 110307 808 111650 112076 290 113479 102102 39 229 429 52 810 103241 882 903 75433 720 76885 97 >Q 9? ^
114380 527 697 115260 335 116354 11702S104305 25 105262 337 86 106144 465 107273 80221 493 629 97 818/ °  909 |||39 DM
61 341 118254 683 717 119151 339 789 094 83782 84069 422 345 604 83683 8*a

481002Í-247 9s°51 «as 7a nao ,,un »  xajtso r.c» a-,j -JJJ ízoíu» dos
7 5 4 °l l^ o ^ s e e '5?^ 6Í332424 51B% ^ V b r293Í6274355 658 865 98 463 128512 ^
43 14057 207 53 496 536 983 15041 l l í  131623 132291 339 682 877 133386 40S
40 228 89 339 501 S3 616 48 16036 1 0 3 :5 « 4  U Í  To íT o
>Ü7 17062 69 413 41 745 18Ż30 543 46 í,17 718 76 82 95 507 77 135175 136489
654 756 730 19053 64 486 631 889 : .37441 581 673 715 138908 139214 98 377

2014S 566 946 21055 319 446 563 845 411 64g 373 
22044 265 47 361 69 87 23040 115 51 294 140022 51 98 854 141440 554 816 142191
323 34 619 24077 101 471 524 630 88 807 2gg 474 333 143321 552 640 77S 1441SS
25065 113 372 404 767 26575 604 876 276 96 314 982 145054 187 240 427 568 
27003 31 291 307 451 75 682 824 28123 146267 488 572 668 828 53 922 147034 
449 75 97 657 732 922 29120 401 840 142 285 88 534 672 800 148056 291 149033

30026 98 234 352 695 934 31015 126 86 272 464 529 779 920
667 32073 789 33136 211 330 39 553 98 150338 496 754 151015 26 28 309 418
642 751 812 34297 328 703 33 37 35457 78 528 34 854 59 152108 60 397 420 549
629 767 36044 146 57 552 887 37407 773 809 924 153229 366 536 719 155216
38730 843 94 39258 420 851 547 60 156303 157048 58 355 420 524 782

40246 485 41019 401 674 42071 758 866 82S 158071 303 447 587 90 722 840 »6
43271 44504 940 45220 46222 64 88 372 933 47 159331 803 74
47116 85 390 435 83 515 840 48309 49227 160139 383 99 529 765 161300 666 712
464 629 718 979 80 162006 29 175 263- 358 630 787

50276 467 574 929 51556 623 87 7 /S  163045 263 75 762 803 39 164762 
52138 256 586 604 20 91 53115 302 71

Mecze p iłk i nożn ej
w  n iedzie lę , dnia 26 m arca  1939 r,

godz. 13,30 i 15
na s ta d io n ie  G d a A sk .N led ersta d t

K. S. Gadania -  V. f. B. Królewiec 
Polizeisportverein-York Insterburg
Cena m ie jsc: trybuna 1.50 — miejsce stojące 0.90 
9040 bezrobotni i uczniowie: 0.50.

Zawiadamiam uprzejmie, że

Wystawa P r z e w in  R e g i n  l i n o
oryginalnych wyrębów huculskich Kilimów oraz 

ceramiKi regionalnej 
potowe fessese lirńjfii esas

w Toruniu pizy oliiy ŻegHiej ni. 24
Dogodne warunki AŚŁicft&wt: SJfOtfiatk
spłaty 1 (368 ;  Kuty nad Czeremoszem

Gabinety 
Tapczany 
Fotele i

w każdym wykonaniu 
dostarcza

Centrala debli
w ł . :  Ł u c j a  M a ł e c k a

r ”Va d-* Wielki wybór. Najtaniel w firmie:

K f f i  94. S s e c k m a itn M m a  liiwiniia M n !
foruń , Stary RyneK 16

obok poczty
Firma polsKo-chrześeijatlsKa

właic. Aniela FreininlĘfPsr 2587 u l .  S z cz y tn «  4 . iiuillulllu Ul mylili! llullulU!
8   ̂|

OGŁOSZENIE
W sprawie postępowania układowego dotyczące­

go majątku Edwarda Sowińskiego z Szyaikówks
powiat Brodnica, otwartego prawomocnym orzeczC  ̂
niem Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego w Topu-: 
niu w trybie rozporządzania z dnia 24. X. 3i r. 
CDz. U. R. P. Nr. 5/36, poz. 59)

ogł as z am:
że wyłożenie listy wierzytelności nastąpi w Woje­
wódzkim Urzędzie Rozjemczym w Toruniu, ul. War­
szawska 12 w dniu 30 marca 1939 r.

Osoby zainteresowane mogą zaskarżyć do Prze­
wodniczącego Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 
postanowienie co do wpisania na listę, lub odmowy 
wpisania wierzytelności, które należało pmieścić na 
liście w myśl art. 79 powołanego rozporządzenia, 
wzgl. zgłoszonych, w terminie sprawdzania i to w 
ciągu 20 dni od daty wyłożenia listy włącznie.

(—) Henryk Sas-KIechniowski,
nadzorca w postępowaniu układowym

Toruń, Plac Teatralny. 5. 2725
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Gruźlica płuc jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla pta. weku 
stanu, kosi miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, 

BRÓNCHITU uporczywego, męczącego kaszlu, GRYPY i t. p. stosują pp. lęka* 
rze „BALSAM 1R1KOLAN“ Gaseckiego, który ułatwia wydzielanie się plwociny, 
■wzmacnia organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 
kaszel. 13924 _________________ Sprzedają apteki.

r" , '
Specjalny dział dywanów
Tapety

Linoleum 7675
Ceraty 

Chodniki 
Dywaniki

i inne przybory tío wewnę­
trznej dekoracji mleszkak 

Olbrzymi w ybór. maicie ceny.
J f C u w t

poleca korzystnie

Zb. Waligórski
Telefon nr. 32-87 GDYNIA Świętojańska 10
Centrala: P o z n a ń ,  ul. Pocztowa 31. 
Oddział: B y d g o s z cz ,  ul. Gdańska 12.

WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEMCZY 
w Toruniu

Nr. 61/63/38.
ORZECZENIE

Wojewódzki Urząd Rozjemczy do spraw mająt­
kowych posiadaczy gospodarstw wiejskich w Toru­
niu na posiedzeniu niejawnym w dniu 7 marca 
1939 r., ha podstawie art 75 ust. 7 rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dnia 34. X. 34. r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 5/36 poz. 59}

o r z e k ł :
Przedłuża się czasokres wyznaczony orzeczeniem 

Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego z dnia 16 sier­
pnia 193S r-, w którym otwarte zostało postępowa­
nie układowe do całego majątku Antoniego Bur­
chardta, właściciela gospodarstwa wiejskiego w Dą­
brówce pod Gorzuchowem, pow. Chełmno, tom I 
karta 5 i tom III karta 56, i to o dalsze dwa mie- 
siące, licząc od dnia uprawomocnienia się orzecze­
nia. celem powzięcia uchwały w sprawie zawarcia 
układu z wierzycielami i to pod rygorem wszczęcia 
postępowania likwidacyjnego.

Przewodniczący Wojewódzkiego Urzędu 
Rozjemczego w Toruniu:

(—) G a y d a,
2!. 283/1*. (110S3

W myśl § 84 rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 25. VI. 1932 o postępowaniu egzekucyjnym 
władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 
Urząd Skarbowy w Rypinie podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 31 marca r. b. o godzinie 11 
w Składnicy przy ul. Mławskiej, celem uregulowa­
nia należności różnych wierzycieli za zaległości 
garbarni „Fortuna“ odbędzie się sprzedaż w drugim 
terminie z licytacji wyżej wymienionych ruchomo­
ści: sk tiry miękkiej brązowej 50 kg wartości zt 
200,—; skóry futerkowej 58 kg wartości zl 174,—; 
skóry bukatowej i chromowej 85 kg wartości zł 
340,— i skóry pocieszwianej 36 kg wartości zl 72,—, 
z uwagi na to, że licytacja wyznaczona w pierw­
szym terminie na dzień 24 lutego 19:19 nie doszła do 
skutku, wymienione wyżej przedmioty w myśl § 
92 powołanego na wstępie rozporządzenia mogą być 
sprzedane za cenę niższą od oszacowania. Zajęte 
przedmioty można oglądać dnia 31 marca 1930 r. 
od godz. 11 w lokalu jak wyżej.

Naczelnik Urzędu Skarbowego:
(—) St. M ą c z y ń s k i.

21. 280/IX. (11084

Km. III. 231/39 i inne. (11082
PRZETARG

27 marca 1939 r. od godz, 9-tej sprzedaję u spęd. 
ffulwiekiego w Toruniu przy ul. Łaziennej przetar- 
tgiem przymusowym za gotówkę: urządzenie sklepo- 
rwe, laski, lusterka, mydelniczki, kamienie i paski 
do ostrzenia brzytew, aparaty do golenia, portmo­
netki, papierośnice, portfele, różne fajki, różne gilzy 

¡w paczkach, maszynki do papierosów, muneztuki, 
¡tytoniarki, ustniki do cygar, tabakierki, spinki, ko- 
1 perty, pocztówki, papiery listowe, albumy, bilety 
! wiżytowe, scyzoryki, nożyczki i dużó innych przed- 
! miotów.

(—) B. DuplickI,
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

R X E D A  Z  E

Tanio
sp r z e d a j ę:

Parcele w Gdyni, blisko 
centrum, zatwierdzone, 
począwszy od 3 tys. zł. 
Domy wysoko-dochodo- 
de przy małej wpłacie 
już ocl 30 tys. zł wzwyż. 
Wille czynszowe po ce­
nach: 22, 28, 35, 44 tys. zł. 
Wpłaty według ugody. 
Również zaprowadzone 
interesa handlowe: kolo- 
nialki, restauracje, owo­
carnie itp. — Informacje 
bezpłatnie: Radoń, Gdy­
nia, 10 Lutego 6, telefon 
nr. 15-95. (7639

Sypialnie
tepuany, kuchni* 

polec* *47
T. KASPROWICZ

Toruń, ul. Prosta 5.

Na post
śledzie

marynowane, zawijane, 
opiekane — pyklingi, 
szprotki, różne matjasy, 
poleca najtaniej Budziak 
Toruń, ul. Chełmińska 2.

(2719

Sery
tylżyckie, litewskie, e- 
damskie, szwajcarskie, 
parmezon oraz codzien­
nie świeże masło i śmie­
tankę poleca Budziak, 
Toruń, Chełmińska 2.

(2719
Konserwy

jarzynowe, owocowe, 
kompoty, w wielkim wy- 
borze najtaniej poleca 
Budziak, Toruń, Cheł­
mińska 2, tel. 20-12. (2719

Aby pić dobrą i smacz­
ną kawę, należy kupo­
wać świeżo paloną!

Wyborowe
mieszanki codziennie pa- 
łono poleca Toruńska 
Palarnia Kawy Budziak 
Toruń, ul. Chełmińska 2.

(2719
Herbatę

na wagę i paczkowaną 
znanych firm w średnich 
i wysokich gatunkach, 
poleca Budziak, Toruń, 
Chełmińska 2. (2719

Jadalnie 
Sypialnie

solidne, w rozmaitych e; 
tycznych drzewach (310

BRACIA TEWS
Toruń, Mostowa 30.

Jadalnia
z kaukaskiego orzecha, 
w wykonaniu luksuso­
wym, oraz tapczan na 
sprzedaż. Stolarnia, To­
ruń, Spichrzowa 53. (5677

gotowe I na zamówienie 
dla biur i urzędów 

najkorzystniej

z Fabryki Mebli

Toru A
I «1. Nowy Ryn«K 18
| ¿535 telefon 13-32.

i  SPRZEDAŻ
ogier kasztan, 8 lat, 
ze wschodnio-fryzyj- 
skiej hodowli, wybitne 
potomstwo. Na wszel­
ki użytek gospodarczy.

Sodolf Herhsf.Woiilaff,
9036 Gdańskie N iziny

GdaAsk
Karrenwall 5, II p. lewo
ostatnia tania wyprze­
daż: szafy do rzeczy, ko­
moda, eleg. kuchnia, to­
aleta fryzjerska, witry­
na, garderoba korytarzo­
wa, stoły, lampy, łóżka, 
wyżymaczka, kompl. fi- 
rany, płaszcze damskie 
i inne rzeczy gospodar­
cze. (9041

K A P E L U SZE
M a  b  i g  a  
M ü  c  k  I a  
G o e p p e r la

w  n a jn o w s z y c h
f a s o n a c h
w  w ielk im
w y b o r z e

£eon IKuczyftski- T  O  R  U  Ki

Tapety
Franaszka w najnow­
szych deseniach już na­
deszły. Adam Gałdyński, 
Toruń, Szeroka 9. Tel. 
nr. 1875. (2654

R o w e r y
męskie, damskie, gwa­
rantowane, poleca na do­
godnych warunkach 
spłaty „ELEKTRA“ To­
ruń, ul. Chełmińska 4.

(2695

Darmo
dajemy stałym klientom 
serwisy i inne wartościo­
we prezenty. Skład Mą­
ki i Art. Kolonialnych 
S. Pawełkiewicz, Tornń, 
uL Szczytna 17. (2678

Otwierajcie szafy!
Przeglądajcie garderobę!

Przynoście waszą odzież wiosenną 
do farbowania i chemicznego czyszczenia.

Najlepiej
czyści chem icznie i farbuje

Barwa - Kałamajski
T o ru ń . u l. Szeroka 21

Ruoturowe
pasy, pooperacyjne, pro- 
stotrzymacze, pończochy 
gumowe. A. Kamiński, 
Toruń, św. Ducha 21. 
Kredyt na asygnaty.

(2572

Sadol
oryginalny do opryski 
wania drzew owocowych, 
środek zupełnie skutecz­
ny, poleca Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń. 
Szeroka 35. (2586

Olele
jadalne, miód leczniczy
gwarantowany, pomor­
ski, poleca Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń. 
Szeroka 35. 12586

Naftalina
oraz wszelkie specyfiki 
przeciw robactwu poleca 
Hartownia Jan Kapczyń­
ski, Toruń, Szeroka 35.

(2586

1 E S Z K A M I A

Poszukują od 1. IV. 39 
względnie 15. IV. 39 r.

2  p o k o j u
umeblowane z łazienką 
oraz całkowitym utrzy­
maniem, względnie śnia­
daniem. — Bydgoskie 
Przedmieście pożądane. 
Oferty pod nr. 2726 do 
„Gazety Pom.“ Toruń.

^ Y N E K P R O C Y

S t a r *  c a
pomocnica domowa, ko­
chająca dzieci, potrzeb­
na od zaraz do małego 
gospodarstwa domowego 
z dzieckiem- Oferty pod 
nr. 9039 do „Gazety 
Gdańskiej“. (9039

Potrzebne
1 praktykantka bufeto­
wa bez kaucji i bufetowa 
początkująca z kaucją 
do 200 zł na książeczkę 
P. K. O. Zgłosz. „Gazeta 
Pomorska“, Gdvnia pod 
nr. 7676.

RUDGE
250— 500 ccm.

B.S.A.
250—350 ccm*

7637Wyłączne przedstawicielstwo
„ D E - H A - T E “

J . E N G M C H V  I S - K ł
ODYMIA, PIŁSUDSKISOO 56

NORTON ™- ”  "  PUCH
500 ccm. 200 ccm.

Numer akt: km. III. 482/38. (11081
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu III rewi­

ru Brunon Duplicki, mający kancelarię w Toruniu, 
ul. św. Jakuba nr. 7, na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
28 kwietnia 1939 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w 
Toruniu, odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne, 
go przetargu należącej do dłużników Hermana i 
Alfreda Rucli Klechowiczów nieruchomości miej­
skiej położonej w Toruniu przy ul. Kordeckiego pod 
nr. 3. Nieruchomość ma urządzoną księgę hipotecz­
ną w Sądzie Grodzkim w Toruniu, ozn. Toruń-Mo- 
kre tom XXV wykaz L. 687. Stający do przetar­
gu winien przedłożyć zezwolenie Władzy Admini­
stracyjnej na prawo nabycia nieruchomości.

Nieruchomość oszacowana została na sunaę 
z! 17.500,— cena zaś wywołania wynosi zl 13.125,—

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 1.750,—

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą >v wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowa wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta -̂ 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg­
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Toruniu, ul. Fosa Staromiejska, sala nr. 44.

Toruń, dnia 23 marca 1939 r.
(—) B. Duplicki, komornik.

Potrzebny od zaraz na 
majątek 2000 mg (Pomo­
rze)

sekret» rz
obeznany dokładnie z 
prowadzeniem książko- 
wości gospodarczej i ka­
sowej. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw nale­
ży skierować do Admi­
nistracji „Gazety Pom.“ 
pod nr. 1716

6 1  N  E

Chcesz
się odzwyczaić 

palenia natychmiast — 
zastosuj moją metodę, 
podaj datę urodzenia. 
Adresować: Womouth,
Kraków', Straszewskiego 
nr. 25. (12979

Stacja
ładowania akumulato­
rów samoch., konserwa­
cja — naprawa. „Auto­
stop“ Gdynia, ul. 3 Maja 
nr. 23 (obok Banku Pol­
skiego). (7666

Tłumacz
przysięgły francuski, ro­
syjski. Biuro pisania po­
dań. Wykonanie maszy­
nowe terminowe dokład­
ne. Tel. 12-48. Nieczuja- 
Ihnatowicz, ppłk. s. s. — 
Gdynia, ul. Piłsudskiego 
nr. 5 m. 37. (7663

i n a jw i ę k s z a
Salony

F ry *j ersko«Kosmetyczne

„ROCOCO"
Toruń, Różana 1
ty lk o na Dszytn piętrze

Uwaga! w ejście z korytarza 
(3S*9)

Manicure
ondulacja trwała, wod­
na, żelazkowa oraz wszel­
kie zabiegi w zakres fry- 
zjerstwa, wykonuje ta­
nio, fachowo, Alfred Kru­
ger, Toruń, Łazienna 26.

(2633
OGŁosznjsriAs
r 1* S a S Utaetr0WT *tren!*  »-lawowej 
Z  „  ***. «erW M Bj stronie .  .  ,
3  1 trzeciej stronie .  ,W teK0Clft na. dnlrrooh

• « • • «ISO z* 
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r i iv í !^ 8 dalszych stronach . , • ' ' « * * « ! !  OlS0 k*
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**  ¿¡rote*” *4 eądow* * W»8««rare w drobnym sfcł&dsie ÍS proc.

x % ¿ ~ * " * * * 15 proc- m m u
S a n m 'w  miejse* 30 cm e e t

■■I.  ore regulowane w iraiaenńćhlMaftsKmtł- '

ABONAJSEKT JHIBSIBCZWT WYNOSI;
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K . z  do. st

datkami k s ią żk ow y m i........................ ....  ,  .  .  ,  340 miesięcznie
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi m
B ec  dodatków książkowych z doręczaniem przez poczto UJM *
Z odbiorem w administracji ............................ . . ^,oo i
„G azeta Gdańska" w  Gdańsku: Z  odbiorem w  ad­

m inistracji lub odnoszeniem do domu . . .
Z doręczeniem przez pocztę . . . . . . . .
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Niezwykła rola gołębia w tragedii małżeńskie)
Piotr Andrus, burmistrz w małym mia­

steczku francuskim dowiedział się o zdra­
dzie żony w sposób, który bije rekord nie­
zwykłości.

Pewnego dnia udał się na polowanie i 
oznajmił żonie, te wróci późnym wieczo­
rem. Gdy znalazł się w polu, przeleciał nad 
jego głową gołąb. Andrus strzelił do ptaka, 
kładąc go trupem, a następnie uważnie 
przyjrzał się gołębiowi i zauważył, że ma 
on przyczepiony list. Zaciekawiony tym, od­
wiązał list i stwierdził, że jest on pisany 
ręką jego żony. Wysłała go do swojego ko*

chanka, ziemianina Dubonetta, który hodo­
wał pocztowe gołębie, donosząc mu, że mąż 
udał się na polowanie 1 że przez cały dzień 
będzie sama.

Rozwścieczony burmistrz nie poszedł już 
na polowanie, lecz krążył po półach, zasta- 
niawiając się nad zemstą.

Kiedy wrócił do domu, wręczył żonie za­
bitego gołębia i prosił, aby przygotowała 
go jutro na obiad i zaprosiła również Du­
bonetta, Żona nie zwróciła uwagi na tę 
propozycję i zadośćuczyniła prośbie męża.

Podczas obiadu Andrus, który z trudem

panował nad sobą, zaproponował, aby żona 
i Dubonett zjedli gołębia, a on będzie jadł 
cielęcinę. Dopiero wówczas żona domyśliła 
się, że wie on o wszystkim. Zdradziło go 
bowiem spojrzenie, jakim obrzucił Dubo­
netta, gdy zaproponował mu, aby jadł go­
łębia.

Podejrzewając, że mąż nosi się ze złymi 
zamiarami, wyrwała Dubonettowł z rąk wi­
delec, gdy brał pierwszy kęsj do ust. Andrus 
stwierdziwszy, że jego plan spalił na pa­
newce, dostał wprost ataku szału. Przewró- 
sił stół i rzucił się na gacha żony, chcąc go

m

zabić. Służba z trudem zdołała go oder­
wać od Dubonetta, który ociekając krwią, 
opuścił mieszkanie burmistrza.

Sprawa znalazła swoje zakończenie w 
sądzie. Na podstawie listu znalezionego 
przy upolowanym gołębiu Andrus uzyskał 
wprawdzie rozwód, ale powędrował do wię­
zienia za usiłowanie zabójstwa, ponieważ 
gołąb był zatruty arszenikiem i gdyby ko­
chankowie go zjedli, ponieśliby śmierć na 
miejscu.

j £ł?rcsimy dzieci 9W 
i przed gruźlicą mm

Do obuwia Lei sera 
pończochy U is e n

Cały Gdańskpodziwia
nasze nowe piekne modele sezonu wiosen­
nego, Prosimy: spróbujcie Jak leży bucik,
zbadajcie jeso niezrównaną jakość...........
a gdy jeszcze usłyszycie ceną, wtedy powie­
cie sami: Tak wiele —  tylko Leiser daje!

Do pielęgnacji obuwia 
p r e p a r a t y  —  ć o s

903*

Największy magazyn obuwia w Gdańsku — Langgasse 73
— a
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T V lP /T T ^ n D  Autoryzowana adaptacja 
-■ 1 • WlL 1 K U F  Eugeniusza Bałuckiego

Rozdział X.
DOM O ZAMKNIĘTYCH OKIENNICACH

W  pałacyku hrabiny Latoszowskiej na jednej 
z e  stromych uliczek dzielnicy Passy okiennice by­
ły od niepamiętnych czasów stale zamknięte. 
Dom, ozdobiony długim balkonem o poręczach z 
kutego żelaza i blaszaną chorągiewką skrzypiącą 
żałośnie na wiosennym wietrze, robił wrażenie 
niezamieszkałego.

Hrabina, już dobiegająca osiemdziesiątki, ow­
dowiała przed pięćdziesięciu łaty. Prawie z nikim 
nie utrzymywała stosunków towarzyskich, a jedy­
nym celem i treścią jej życia był siostrzeniec 
Adam Morzeński, którego ubóstwiała tak dalece, 
że po tragicznym zajściu na polowaniu zgodziła 
się zabrać do siebie jego żonę, choć jej nienawi­
dziła z całej duszy.

W  obszernym dwupiętrowym pałacyku zajmo­
wała tylko jeden pokój wychodzący na park. Tu 
nie było okiennic, ale przed oknami rósł rozłoży­
sty kasztan, nie przepuszczający promieni słońca, 
wobec czego w pokoju panował stale półmrok.

Cała służba składała się z jednego służącego,

nawet o kilka lat starszego od hrabiny, który się 
gnieździł w małej komórce na poddaszu,

Aniela już dwa lata mieszkała w tym przytul­
nym domu w alkowie przylegającej do pokoju 
hrabiny. Jeśli nawet zasłona była odsunięta, to w 
alkowie podobnej raczej do umeblowanej niszy 
było prawie zupełnie ciemno.

Reszta pokojów od wielu lat nie widziała 
światła dziennego. Prawdopodobnie do niektórych 
drzwi brakowało kluczy.

Przez szpary dolatywał ostry zapach kurzu i 
stęchlizny— można było sobie wyobrazić, jak 
wyglądała ta część pałacyku. W  ogóle robił wra­
żenie wymarłego, a kroki olbrzymiego sługi To­
masza, który idąc na zew swej pani musiał przejść 
przez dwa długie korytarze, jedynie podkreślały 
wrażenie pustki.

Pokój starej hrabiny przypominał właściwie 
skład rzeczy, tyle w nim się gromadziło mebli z 
różnych garniturów, stolików, etażerek, gablotek, 
dywanów, gobelinów, pociemniałych brokatów, 
bezładnie rozwieszonych obrazów; wszędzie były 
rozrzucone suknie, które po uporządkowaniu i po 
umieszczeniu pod szkłem stanowiłyby ciekawy 
przegląd mody ubiegłego stulecia.

W  przyległej alkowie, przeznaczonej dla Anie­
li, a odgrodzonej mocno podniszczonym dywa­
nem smyrneńskim, nie sięgającym górnej granicy 
otworu, stały dwa białe lakierowane krzesełka, 
taki sam stolik, płytka szafa, walizki i parę przed­
miotów, które zebrała że sobą wyjeżdżając z Pol­
ski.

Nad łóżkiem wisiała w niklowej ramce foto­
grafia jej męża. Był to dość przystojny mężczyz­
na w wieku około dwudziestu pięciu lat; miał gład­
ko wygoloną twarz o wyraźnie zarysowanych ko­

ściach policzkowych i trochę za głęboko osadzo­
nych oczach; uparte nieco zmysłowe wargi były 
mocno zaciśnięte. U węzgłowia łóżka stała wyso­
ka lampa pod abażurem z wypłowiałego jedwa­
biu.

Alkowa była ciemna, ciasna, umeblowana 
więcej niż skromnie, jednak obok nieprawdopo­
dobnej rupieciarni hrabiny sprawiała nawet przy­
jemne wrażenie i Aniela wzdychała z ulgą, ilekroć 
mogła się wślizgnąć za zasłonę. Nie oznaczało to 
bynajmniej, że teraz miała choć trochę czasu dla 
siebie wyłącznie, gdyż w każdej chwili mógł ją 
przywołać stary skrzeczący glos, a to zależało od 
usposobienia staruszki — w ogóle nie było żadnej 
granicy oddzielającej jej życie od życia'despotycz­
nej hrabiny.

Znosiła cierpliwie jej nie zawsze poczytalne 
wybryki, godziła się na tę męczącą wegetację, 
przyjmowała w cichości ducha upokorźćnia, lecz 
uginiła się przed ciężkim losem wcale nie dlate­
go, że jej brakowało przedsiębiorczości i ‘odwagi.

Niełatwo byłoby brnąć przez życie o włas­
nych siłach, szczególnie w obcym kraju, rozumią-* 
la to doskonale, jednak w innych warunkach ode- 
szłaby bez wahania. Jeśli zaciskała zęby, jeśli po­
łykała łzy, zdobywając się czasem nawet na uś­
miech, to tylko w przeświadczeniu, że część winy 
męża na niej ciąży.

Dźwigała dobrowolnie jarzmo niewoli, z nad­
ludzką wytrwałością przyjmowała wyrafinowane 
znęcanie się i nigdy z jej ust nie padło słowo bun­
tu, lub skargi; wierzyła niezłomnie, że to wszystko 
jest niczym w porównaniu z dziesięcioletnim wię­
zieniem, na które skazali Adama. Była nawet za­
dowolona, że choć z daleka od niego i w innv soo- 
sób, lecz też cierpi.

(Ciąg dalszy nastąpił


